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Mowa księcia Czartoryskiego.
i.” '

*SX

Dzienniki wyprzedziły nas w sprawozdania 
obszorniejszem z mowy księcia W iadj sława Ozar-, 
toryakiego, mianej w Londynie na posiedzeniu 
poskieg i Towarzystwa literacko-historyczneeo i 
w obecności wielu znakomitych Anglików w ro ­
cznicę konstytucji 3. maja. Myfimy nie chcieli 
przekładu francuzkmgo znowu tłumaczyć na pol­
skie , więc czekaliśm y ogłoszeniu urycinam . Nie 
m artw a  się wcalfa tem opóźnieniem z misze, 
strony, prawozdania dzienników wiedeńskich »ą 
bowiem doskonałym komentarzem s°m ej mowy, 
gdy je porównamy z streszczeniem, z P aryża nam 
przez korespondenta nadesłałem . (Patrz Paryż.) 
K siążę mówi. głównie o związku naszej sprawy 
ze spraw am i europejskiemi, a  wiec p-zedewszy- 
stkiem o sprawie anstrjackiej i o stosunku naszym  
do Austrji.

i i Książę Czartoryski wyraził s ię , że związek 
ten zawBze dla nas widoczny, staje się mm dziś 
dla całej Europy, w skutek czego „spraw a nasza 
staje się ze spraw y sympatji i uczucia, z kwestii 
praw a oderwanego i sprawiedliwości, kw estją in­
teresu powszechnego, konieczności namacalnej, 
użyteczności politycznej dla sałej * uropy cywili­
zowanej." P iw raetjąc  powtórnie do tej przewo­
dniej myśli swojej mowy książę obejmuje ją  
formułę zdania politycznego, i utrzymuje, i e  „jeśli 
m y wypełnim y .obowiązki, spadające na nao z 
nowego stosunku naszego uo A ustrji, w tedy 
Europa będzie zmuszona poczytać wznowienie 
naszej ojczyzny za niezbędny w arunek utrzym ania 
cesarstw a Habsburgów , za ostateezuą i najskute­
czniejszą rękojmię przeciw najazdowi mośKie- 
wskiemu." Tym  sposobem stajemy 6ię, według 
księciu Czartoryskiego, „ogniw em ' w caiąm  sy- 
stem acie politycznym europejskim, a mówca nie 
miał dosyć słów na wyrażenie sympatyj i uzd as 
m a dla nowoi Austrji, k tóra  daj o nam możi ość 
praktycznego zajęcia mgo stanow isk-, 1 otw iera 
szerokie pole dla pracy narodowej dlu p-ccy w 
celach wsDOlnych, > , n iliej i js

Otóż na takie stanowisko nasze nie zgadzają 
się dzienniki wiedeńskie, oo rapewn-e wielce zdzi­
wi naszych czytelników. Jedne wprost ootrzegeją 
rząd, abyśm y go przypadkiem  głosem syreny me 
wciągnęli zdradziecko na nieb izpieozne drogi. 
Drugie, przerażone wyrazam i gorącego współ­
czucia dla Węgrów i Słowian awstrjackich, py­
ta ją  wraz z moskiewskim Wordem gdzie się 
wśród takiego przymierza znajdzie miejsce dla 
A jstrii?  Trzecie nareszcie, marszczą hrw i n a  
d dekie cele polskie. ui« podoba im się nawet 
pochwała, oddana Austrii za  jej względność i 
sprawiedliwość, szczególniej zaś oburza >;h ogól­
nie rola polska, jak ą  naznacza książę C zartory­
ski dla Galicji. e se t i ncłu yba

Nie m yślim y tą  razą wchodzie w po'emikę 
z dziennikami wiedeńskiemi. Nasze® zdaniem, 
cieszyćby się pow inne, gdy ktoś cLwali Au-

| strję za przejęcie się zasadami sprawiedliwości, 
gdy utrzymuje, że państwo, którego one g ło­
szą się najpierwszymi szirm ieizam i i podporam i, 
odradza się i staje zakładem najszlachetniejszych 
interesów świata cywilizowanego. NaSzeni zda­
niem, tylko szeroko rozwinięte w Galicji życie 
polskie, tylko svmpatje żywe, obudzone daleko w 
rozległem państwie carów, zdołają zabezpieczyć 
Austrję, ą  nurtujące w jei łonie ostrza oorocić z 
w iększą siła  i w imię szlachetniejszych uczuć 
przeciw kolosowi, prźygniatającem u ją swoim cię­
żarem i zręcznem wyzyskiwaniem słabych  stron 
jej organizacji. Takby nam się zdawali,, ale ksią­
żę Czartoryski uwierzył zupełnie w swój wywód 
logiczny — i ztąd też -awód, jak i go spotyka.

Org»na wiedeńskie d w o n ją  s ibie z o spra­
wiedliwości, nie w ierzą w zasady, które nie schle 
b iają ich nam iętnościom ; depcą nogami wspólny 
interes cywilizacji, gdy idzie o zmniejszenie prze­
wagi niemieckiej w Austrji lo naturalnych wa- 
rnnkuw : w yrzekają się ocalenia w łasnego, gdy 
potrzeba je  okupywać wyrzeczeniem się pano­
wania uad innymi. Cóż my na to poradzim y? 
Po rozprawach nad m ową księcia Czartoryskiego, 
zwątpiliśmy ab j cheiano /roznm ieć nawet słowa 
nasze. Powtórzym y im chyba z mowy słow w 
inną zwrócone stronę: „Ludy silne i cywilizo­
wano *ą sprawiedliwe i szlachetne; potężni i 
wielkie nic poniżają się do uczuć nizkieh j lichych, 
czyniących ujmę ich honorowi i godności." W ąt 
piąc zaś \y enduwny skutek słów tych, zastoso­
wanych io wiedeńskich reprezentantów  opinii, 
odwołujemy się od nich, obrońców w yłącznych 
i samoistnych interesów centralizacji y/iedeiiskioj, 
do indu niemieckiego w Austrji, k tóry  nie od dnia 
dzisiejszego m iał serce o tyle “zlaehetne, aby  roze- 
mieć i cenić polskie dążności, k tóry czul instynk­
towo, w jakim kierunku politycznym leży przy­
szłość Austrji, który dziś nawet, zahukany szumni- 
frazeologią, zakryty bam istem . talam i bezbar­
wnych tryumfatorów, dążących do w yzyskania 
pomyślnej dziś dla nich chwili, protestnju słabym  
głosem przeciw uciskaniu innych narodowości i 
skromnie podnosi chorągiew słusznego rćwuou- 
prayępienią.iiB,Trw pnlómyw yacnf'

Księciu Czartoryskiem u zaś przypomniemy 
teorję Sp. W ładysław a Zamojskiego, przedstawioną 
przez znakomitego pisarza, zbliżonego ao księcia. 
Jen era ł Zamojski, go rący  zwolennik zasad mo- 
narchicznych, zakochał tnę w myśli odbudowania 
ojczyzny przez cesarza Austrji, i stworzy, odpo- 
wiedii.ą teorję polityczno-narodową. „W Lsnem i 
siłami" było rdzenna m yślą tej te o r ji ; lecz aby 
siły własne w ruch wprowadzić, potrzeba było 
inicjatywy i działania cesarza Austrji a gdy 
się śp. jenerał zagłębiał w wynalezienie pobudek, 
któreby do nich skłonić m ogły cesarza r -  jedyna 
tylko w ydaw ała mu się możliwa „dobr-t leputa- 
cja stąrego domu Habsburgów ". Spytalibyśm y 
chętnie księcia Czartoryskiego, jaka wynajdzie 
pobudkę, k tóraby dziś w wolnej Austrji skłonić

•I- 'o b o is M  v ł j r i  i t  r,n8bnc:"J}#io)l
potrafiła ludzi, przem awiających w imię państwa 
i na spraw y państwowe wi ływ  przew ażny m ają­
cych, aby interes Austrji radżifeli tam, gdzie go 
książę widzi, aby przystali na zasady -duszności 
narodowej, przez księcia głoszone, i ‘na nasz sto­
sunek do Austrji jadnako z nim się zapatryw ali.

Jed n ą  z głów nych przyczyn, dla k tórych mowa 
ks. Czartoryskiego znalazła tak  nieprzychylne przy­
jęcie w dziennikarstw ie wiedeńskiera, są słowa 
gurącej sympatji dla Itfęgrów i Słowian, jak ie  się 
■V niej znajdują. K siążę podnosi wspólność in te­
resów polskich 1 w ęgiersk. eh tak  co rv  ich w ła­
snych spraw na.i idnwych, jako też w sprawie 
europejskiej cywilizacji. W ywołuje drogie wspo­
mnienia z przeszłości obu uarodów , i w imię 
przyszłości przemawia. Z irugiej zaś strony bez 
ogródki uznaje prawa slow ńskich narodów v. A.u- 
s r ji ,  i obowiązki, jakie dla nieb m ają Polacy, tj. 
siać na straży praw  ludów pobratymczych, zape­
wniając im należne poszanowanie. Jeden  z dzień- ’ 
ników wiedeńskich, mocno zaniepokojonych po- 
dobnenn teorjcmi, pobuwa zręczność swoją publi­
cystyczną tak  daleku, żt przebiegłą insynuacją, 
czeipaną z słow iańskich oświadczeń ks.ęc-a Czar­
toryskiego, s ta ra  się obudzić podrirzenia u M& 
dziarów, a  poddmuchująe szczepowe, animalne nie 
chęci, zaehv iać pod? tawy polsko-węgierskiej przy - 
jaźni. Cóż, kiedy pobożne chęci roznić się muszą
0 otwartość polską. u spokojny ypzum stan? 
Węgrówr I ~

Równoległość stosunku państwowego krajów  
słowiańskich w tei i famtej połowie Austrji zre­
sztą trudna jesi dc przeprowadzenia O bstając 
wszeazie za prawam* n a r°djw em i, widząc w nich 
jedną z rękojmi postęDU- f>rzyznajemy, i z nami 
przyzna ki żdy nieuprzedzony, że za dziesiątą część 
tych praw i tych swobód, jaj ie W ęgrzy zape­
wniają Kroacjij byliby cemratiści wiedeńscy je ­
szcze przed rokiem okupili zadow Jnieni ludów 
słowiańskich w Austrii, i pozyskali ich czynny 
współudział w odbudowania potęgi monarcLii, a
1 dziś jeszcze wznieciliby ufność w zaprowadze­
nie konstytucyjnego ładu w  Przedlitawii. Nieen 
nem organa wiedeńskie pokażą choć jedno z na­
szych żądań, nie w yłączając przerażającego kan- 
clejrstwa, któreby nie znalazło naprzód zadość­
uczynienie w KroaCjk Niema więc najmniejszej 
a n tlig ii ani między faktycznym stanem z tej a 
tam tej strony Litawy, ani iniędzj postulaiami cen- 
tralizatorów peszteńskich a  wiedeńskich ; — my 
zaś rrzekonani jesteśmy, ze przyjaźni narodów, 
polskiego i węgierskiego, głęboko isnow-tnej, Ł ie 
zachwieje obiona. użyczana przez Polaków ludom 
słoiwiańskim , skoro p od staw ą  na9zych żądań 
jest spraw ioduwość narodow a a gran icą całość 
monarchii habsburgskiej i w spólność:państw ow e­
go interesu tt- rękujm;ą zaś negacja pretensyj, 
opartych na fizycznej przewadze i na fizycznem, 
niawystarczająeem  dla myślącej istoty, pokre­
wieństwie.

Z naszej strony przyznajemy chętnie, że w dzię­
czni jesteśm y księciu Czartory°kiemp za  .:ak s ta ­
nów eze podniesienie związku interesów poisko- 
węgierskich, i zo gorące przemówienie na rzecz 
przyjaźni politycznej między obu narodami, trauta 
Narodom i oddawna u? w wyzwoleniu narudowem 
W ęgier widziała wspólną w ygraną, oddawna prze 
m aw iała za koniecznością bliższego oparcia się 
Wzajemnie na sobie. Gazeta Narodowa stojąc wy- 
trwale ns straży interesów ludowych, wikłanych 
i zagrożonych przez m oskiew ską propagandę, pe­
w na będąc poparcia ze strony „pini: publicznej 
kraju, wypowiadali pub'icznie, pot. akiem? warun­
kam i sprawę narodów słowiańskich w Austrji go- 
towiśmy uważać za swoją i bronić Jak swojej. 
Wari nb zas te są - obstawanie przy własnej 
samodzielności, wyrobiont p racą  dziejową, dążność 
do pozyskania swobody dli rozwuju narodowego 
organizmu i sprawiedliwość względem innych, po- 
szanovi anie dla dążeń do narodowej samodzielność’ 
u obcych. Miło nam. żew  odezwania się polskiem 
które nabyło w święcie politycznym cechą nowego 
p n g rem u  polsk.ego, przekonania nasze znalazły 
odgłos, i nie potoy wprawdz-e, leez wynjowny 
wyraz.

Program  potityezLy Księcia Czartoryskiego 
zaw iera w sobio myśli k io re . mu dają słuszne 
prawo Jo nazwy narodowego, i które zaszczyt 
przynoszą k s ieu u . Do takich liczymy postaw ie­
n ie—wyżej po nad wszelkie dyplomatyczne rozpo­
rządzenia i z nich wypływające p raw a— życia na­
szego dziesięciowiekowego i niezaprzeczalnego 
faktu istnienia naszego jako narodu, który trwa, 
żyje i utrzym uje jjię mimo wszelkich zamachów 
ku jego zagładzie. Do takich liczymy śmiało i 

w ahań.a wypowiedzenie w imieniu wszystkich 
Polaków, że mimo strasznych cierpień obecnych 
nie rozpaczamy, a dojrzali i nauczeni doświadcze­
niem nieszczęścia, ,/środ  k lęsk  teraźniejszych mo- 
ivm v zaw ołać : ,.(!za» już b lisk i!" Do takich my­
śli liozymy przedewszystkiem określenie powoła­
nia Galicji, k tó rą  w pracacb swoich ni<* powinna 
myśleć o sobie tylko, leez o całej ojczyźnie. P o­
nieważ życie narodowe zbiega się i koncentruje 
w tej prowincji, powinniśmy korzystać z p iaw  i 
swubod, ]*kió nam zw.-aca rząd  austrjacki aby  
zahartować ń  nzm ocnić ducha polskiego i aby go 
przygotować godme do wyższych i lepszych prze- 
naczeft, Ga.icja staje się odiąć środkiem , w o- 

koło ctórego uł >żą się inne części Polski
Na tej myśli kończy się też uznanie które 

oddajemy mow ie księcia C zartorysk iego , Z a  rze- 
<}zy>usty postęp u tego polskiego męża stanu, a- 
w ażaujy jego powstrzym anie się od roztrząsania 

, “ ę^znyęh , od budowania teoryj fi- 
no-pi itycznycn i od wszelkich wycieczek 

przeciw fakL in  dziejów narodowycn, uielicuią-

eawiloZwemi W i  k9i?Cia ,ut’ ™ wzglęWmu 
Ostatni przytoczony tu ustęp . z jego mowy,

~K ronika lw ow ska
(Zniesienie wtptt^nia za długi, “óo Dom przytulii > dla 
wierzyciel*. —  Cudza w łamoić  n.c ęrzeie. — Gumie 
nie wobec nostępu gospodai stwc. .larodowego. —  Przy­
mierze Czasu z Dz ennikiem L-otwskim. ^  Yiećmste 
pani de- Maintcnon a galicyjska łasa krajoua. Bro­
szura p . Kominkowsl lego i rózns inna kominl ■<zaiu. 
— Sanłasje, Słowa i c, k. opozycii lwowskiej. —  Cho­
chlik,. — Szlachcic patrjota. -■ Czego Przedhtauia  
oczekuje od swoich synówT — Dzieło p Tai ymira. —  

Nowe wydanie fcotrii trojańskiego.)
Bez wielkiego rozgłosu zniknął nam temi duł tmi 

Z przed oczu jedon z ostatnich zabytków d z ik  ie-

fc praw odaw stw a obcego dawuu minionych wic­
ów zniesiono egzekucję osobistą za długi, i 

„Szaflówha“ pożegnała się na zawsze z przymu­
sowymi swoimi gośćm i.' M ięd:y uw ięzionym  
znajdowała się jedoa kobieta. Wszyscy prav ,e 
więźniowie byli rzeczywiście w niemożności 
niszczenia się z d łu g u , i oprócz alimentacji, 
k tó rą  w edług' praw a piusieli im daw ać wicrzy- 
cielej nie mieli innego sposobu utrzym ania ży­
cia. Okoliczność ip, równie jak  niewielka liczba 
więźniów, ii .wodzi najlepiej m dudzkości aresztu 
ix  iługi z jednej, a bezskuteczności unegoż z dru­
giej strony. Jużci liczba nierzetelnych dłużników 
icst dziesięć, i s*o razy może większą, niż była 
liczba uwięzionych. Widocznie tedy wierzyciele 
nie korzysta-1- ^  przysługującego im‘ prawa, uwa­
ża iać ten środek egzekucji za bezużyteczny. W y­
jątkowo tylko, przea nieubłaganą złość i chęć 
:-enisty w ierzyciej  korzystał ze swego prawa. 
Niektórzy zurzuc“J^ ^  oDecuie w ierzyciele od­
dani są ną łaskę niełaskę dłużników, że po
zniesieniu więzień.** za długi, nie zostaje nic, jak 
tylko urządzic doir przytułku d S  biednych wie 
rzycieli \V istocie, po^zebi ta  d- w ała  się ,;uż 
czuć od dawna. T en  d m a m in . p umarł v szpi- 
taiu u św. ł.azarz r pewien obywatel m iasta Lwo­
wa, i raczej ; -oh) watel, bo> u nas kto niema 
pieniędzy, tern- naw dl na kartkach pogrzebowych 
niszą* b y ł y  ol.vwatel miasta Lwowa, U dai>  on

« S f i ?  p r i ,
na kilkanaście tysięcy " t -> P -

laty akceptowane przez pewnego hrabiego, w ła­
ściciela dóbr, rozleglej szych od wielu niemieckich 
księztw udzielnych, i mimo złej ich administracji 
tak bogatego, że przy śmierć* spadkobiercom 
swoim zoi tawił bardzo piękny m ajątek. Przykład 
ten uowudzr nam  najlepiej, że możność przepro­
wadzenia egzekucji osobi jtej nie ochraniała wie­
rzycieli od nędzy.

Pozwolę sobie z tego w ypadku wyciągnąć leszcze 
jeden sens moralny W zmiankowany powyżej h ra­
bia posiadał, jak  mówjłem, ogromne dobra ziem­
skie. N abył on je  bvł od pewut i rodziny, której 
przodek w czasie rozbioru Pa Irki był starostą i 
; rą k  rządu austrjackiego . nabył później staro­

stwo swoje za małe pieniądze na  w łasność dzie­
dziczną. Otóż szczególnym zbiegiem okoliczności, 
odkąd dobrą te, niegdyś stanow iące część m ają­
tku publicznego rzeczyposp<.litej Polsiuej, stały 
się ni ztąd ni zowąd w asnością pryw atną, ża­
den ich posiadacz nie umiera w a* irjch  Intere­
sach pieniężnych, a niektórzy zakończyli już ży ­
cie w nędzy- na gracii u dale! ich k re w n y c h 1 
Zam ek starościński rozwalił »ię oddaw na w g ru ­
zy, bo mimo W oltera i encyklopedystów, a .a t z 
panów hrabiów nie odważył się w nim zamie­
szkać. W yobraźnia ludu nie omieszkała przyw ią­
zać do tej okoliczności bajecznego podani? o ja ­
kimś żelaznym rycerzu, który o północy przecha­
dzać się miał po krużgankach starego zamczy­
ska i chrzęstem swej zbrc* w ypłaszał m ieszkań­
ców, zupełnie ja k  w znanej balladzie Byrona, za- 
1 onaik w czarnym habicie trapi rodzinę lorda 
A m anJeyille , gospodarzącą w starem opactwie 
katolickiem, skonfiskowane® za Henryka V III. 
Przy kolebce dziecięcia, z poza kotar śl ibnej ko­
mnaty. przy śmierHnei-j pąresżci łożu, widmo 
m n -h a  ściga każdego potomka nmprs wego naby-
wcv zam k u : ■ , , , .
„ Thougi. he came iti k s  'niyht, wilk k !»■/ Henry s r-ght* 
(Chociiż nrzemoc hy)} P" ieS° -tronle ł de.-re. król* 

Henryka). . , . ,
Ale ktoby tam dziś przywiązj wał ja k ą  w agę do 
tych baśni, które w alegcryć^znej foiłnit u,a ją  
wyrażać, że sumienie ściga każdego, tnl; za k rzy ­
wdę pojedyńczyeh jednostek, jak  ża krzyw dę o- 
gółu! Dziś sumien.e ulega ogó.ńym prawom eko­
nomicznym, i kurs jego iiiOgłbj r , UOiuwanym 
na giełdzie obok ceny fisiów zastawnych, akeyj

i on7fp.fi ijoaciH JW  .niaf.woijąlBoą oys[ jjerm 
I y iOOMi ku twiw CBsituH .'tjyl o ouiileirneu ht

kolei i t p K to w ie , ... n.ebawem  będziemy lnoże 
czytali w  cenniku papierów publicznych 
Metal, austr. 5 %  w w. a żądają 53 płacą 51. 
Sumienie k leryk, krakow  „ lO.OtzO 5.(XiQ.

dtto opozyc. Iwowa. „ 1.0UO „ 5łU0.
Ąkcje sp. kupną dóbr kraj. „ 1.000 „ 1.000.

Nikłby nie uwierzył, jakich cudów może do- 
k&zać sumienie, naw et przy nizkiej stosunkowo 
stopie procentowe], skoro raz przestanie być m ar­
twym kapitałem, Łączy ono najsprzeczniejsze obozy 
i zdania j lityczna, tworzy najniemożliwsze przy­
mierza. Dzięki postępowi uank ekonomicznych, 
dziennik broniący starych tradycyj, pizem awia- 
jący w interesie właścicieli wielkich obszarów 
ziemi, poczyna nagle dowodzić korzyści parcelo­
wania m aią tk ó w ,- - a drugi dziennik, potępiający z 
zasady w szelką ntylitarność, doradza krajowi, a- 
żeoy nie upominał sio tak bardzo o swoją w ła­
sność, bo ta  potrzebną jest panu ministiowi 
przedlitawrkiem u na pokrycie togorocznegu nie 
doboru 1.

R zaakie io przymierze bzika tradycyjnego z 
1 żikien. niby-opozycyjnym oojawia się m etylkow  
dążnościach, 'Je  i w sposobie Ich popierania. Ma­
my n. p codzuń teraz przykłady, że poważny 
niegdyś Czu„ poi ycza u .,nich, opozycji" lwowskiej 
sposobów mówienia, znanych z jeduej struny tylko 
pauprom krakowskim, a z drugiej tylko szanowne­
mu korespondentowi Dziennika Wutszawskiego. By­
w ały przykłady pod W awelem, żew  braku dosta- 
teczDvch argum entów  logicznych, w ykręcił się 
ktoś dowcipem l  przykrego położenia Te*az, w 
braku dowupu. Czas doświadcza sw eeb  sił w no 
wym rodz:ju prowadzenia polemiki, używanym 
dotychczas tylko przez owych znanych (Chochliko­
wi) pórćstuf i literatuf. Niektóre wycieczki k ro ­
nikarza Czasu przeciw Gazecie Narodowej nawet tak 
bardzo podobałj się organowi n.ameralno-onozy- 
cJu em o  *e adop.cw ał je i jako płody własnej 
muz*’ przedrukował bez wymienienia źródła. O 
by Iw? te pism1 zdają się być przejęte p; zekona- 
niem że im częściej p w i  ui zą wyrazy i „duch N a- 
rodów kr , ferwor Narodówb-,^ .grom ow ładna Gazeta 
Naro Iowa“ i t* Pv ł®®1 i~iwiej zapomną ich czy* 
telnicy, że galicyjskie dobra krajowe nie powńme 
być sprzedawane pizez R adę państwa na rzecz 
skarbu przedfitawskiegu Pewnego razu pani de 
M linteaon bdałp się przy nhiedzje zabawić swoich
I t bfuuu ]|V/C

gości jakąś pow iastką t» | dobrze, że zapomnieli 
o pieczystem, ktori d ę  było przypaliło. Ale pani 
de Maintenon posiadała rzadki dar opowiad mia, 
a przytem  goście jej nie byli tak głodni, ,ak k a ­
sa naszego vi ydziału krajow ego.

Najlepszą m iarą do sądzenia praktycznej w ar­
tości tej lub owej teoiji politycznej bywa zwykle 
w rażenie, jo t ie  ona sprawia w obozie nieprzyja­
cielskim Na program  ks. Czartoryskiego, w y­
głoszony dnia t .  maj i r . d w Londynie, rzuciły 
się z w ściekłością wszystkie pisma moskiewskie, ’ 1 
a "■agski, P d u k  j a  icu czele. Nntomiasl znala­
zła u Moskali bardzo pochlebne przyjęcie broszu­
ra  p. K om irkow skiegn , k tóra potępią Wszelką 
politykę aartimoskiewską i każe nam <d laski 
earskiej oiaekiw aó zbawienia, w postaci vz.no- 
w ionegj królestw a K ongresow ego." W  codzien­
nej kroni itr Sazety Narodowej przytoczone były po­
chwalne wyrazy Słowa o tej broszurze, wraz z 
moskiewskim przekładem  tego, Co o niej napisał 
Czas krakow ski. Cza* jednego dnia w yparł aio 
zupełnie, by kiedy wspominał o broszurze p. Ko­
li 'nkowskiego, a  gd j mu zacytowano num er, w 
którym to u cz jn ił, i s ło w a , króremi pochwalił 
autora, ntrzymuje teraz, że w broszurze nie ma 
tych zdań poiitycł.nych, zasługujących na poto­
pienie , o których w spum inaliśuvl rym czaseń 
każdy, kto weźmie broszurę do ręki,- przuk-nać 
się może z łatwuśm ą jak ie  to teorje w ydały sie 
Czasou i ozneką „czerstwego zdruw m , cecuu.ace- 
go osobę, k fo ia  mówi praw dę, nn ,»gla t *r ,ir

n*kazu2ynr° S  a °mU ^ d ° ba lUb n ie -" SluWnoSć
doz u dak i ° a Ż6 rS milgl lylko p rz ,z  nie'  
wvd uknw Q, f 'i  ^ rzez P08? 1̂  lub roztargnienie 
rr nrin potworne zdanie, i że teraz sam
u” t , | J:|1 L śię m a tłumi czyć, a  nie phce wprost 

° - j \ ; Cu Ja^ ra? za pomocą czcionek i
żernie ia drukarni p. K irchm ajera wyszło na wi- 

dok publ'ezny, Kto ma n? głowie tak trudną i 
skom plikowaną sp raw ę , jak  kupno Niepołomic, 
'annw a i t. p ., temu trzeba wybaczyć niejeden  

lapsus calami, tembardziej, że Czat i tak już zat-*- 
guje na szczere współczucie, z powodu uznana^ 
jakie niechcący znalazł n Słowa. -

Dziwna rzecz, że Gazecie Narodowy mgity me
wydarzą m się jeszcze, .Ly j f e -  “ ^ i e k s ź a  
wspomniały u niej inaczej, jak  tylKo z najw iększą
nienawiścią. Onegda. zńowtf oświadczyło Słowo,

ut
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Ltćry pajwyżej podnoś,wy. jest też ostatnim punk­
tem, na k tó ry  się godzimy. Ten właśnie ustęp 
najżywsze w ywołał zarzuty ze strony dziennikar­
stwa wiedeńskiego, nim-., wyraźnego oświadcza 
nia m ów cy ż t praca narodow a w Galicji i wzmo­
cnienie polskości powinne się obracać na korzyść 
m onarchii austriackiej i stać się żywiołem jej si­
ły . Protestacjai w *akim względzie organów  opi­
nii, dziś rządzącej praw ie w Austrji, pow inna prze- 
strzedz księcia Czartoryskiego, że na mylnej zna­
laz ł „ie słudze, że się pospieszył v p"blicznem 
uznaniem, jakoby Aastr t poznała b łędy i gotowa 
by ła  nadać nam prawd autonom ię.— Pospiech
w  polityce, to  błąd niem ały.

Błąd w  |edbym  punkcie, pociągnął za sobą 
b łąd  d rug i,— książę Cz. pospieszył się również z 
zaciągnięciem  w  imieniu gaszeni odpowiedzialno­
ści ga rządy i  wypadfci w G aleji. J odlug księcia 
Czartoryskiego, my w Galicy mamy egzamin, 
jak si« rządzić i gospodarow ać potrafimy, zdać 
teraz, gdy nasze praw a i swobodj zw racają nam 
szczerze bez ukrytych myśU. Czynami naszjm i, 
p racą  organiczną i patrjotyez^ą d o b rą  adm inistra 
cją  w Gąiicji, mamy sam ych wrogów n a w e t przy­
m usić do milczenia. N a p racę poważuą i grunto­
w ną ktoż się nie zgodzi jako na najpiei wszy obo­
w iązek pojedyóczych obyw ateli i kraju  całego?

Lecz kto zna stosunki galicyjskie, ten wie 
doDrze, że do prący tę 1 nie mamy rąb rozw iąza­
nych,! t ę  ty lko  w części koi zystam j ze swob ’»d 
istniejąc Tch w monarchi., że ty lkc w części, 
w łaśnie podęząą zawieszenia, centralistycznej kon­
stytucji, opadły z n as.w ięzy , k rępujące k a ż !"  na­
rodowe poruszenie, że uprzedzenia przeciw nam 
przycichł y, — 'ecz i to wiadomo, że zaufanie nie 
zastąpiło ' uprzedzeń, że m yśmy wszystko nieśli na 
oliarę ehw iłowych w ym agań wzmocnienia monar 
chii, a zamian za to starają się nam uszczu­
plić nawet poczynione dawniej ustępstw a, a  żąda 
n ia  alicyjjskię, ile g d y ś  względnie przyjmowane 
w e W iednu, n  iem ą niedającerai pogodzić z 
konsty tucją ! Bolesna rola ’ naszej delegacji we 
W iedniu, oto wymowue świadectwo .stanów.ska na- 
skego w śród monarchii oto k ió tk i „brąz szamo­
tan ia  się"kraju  w eóntralistyczrayeh uściskach, k ra ­
ju ,'m a jąceg o  radzić1 sobie w upadku zupełnym i 
przysparzać sil rzeczywistych na wspólny po- 

9nsO'(iurnołqyD eim tm w  tum dq | u ( r f -
? o ćfo więc łudzio siebie i w błąd wprowa­

dzać E u ro p ę?  (Jbwda, k ró lą  książę Czartoryski 
przedstawił światu jako już oLecną, nie nadeszła 
ieszcze, a liezite g łę s y  z W e d n ia  przepowiadają 
muj; ż ę ;f 'n ig d y 'ń ie  n idejdźie .‘a .

My jednak mniemamy ow szem , żi tak  zle 
nie będżit W iem y / i S  A ustrja znajduje się w 
chwili przeobrażeni*1; wićnty, że wśród monarchii 
znajdzik.n’ wielu sprzymierzeńców Lecz wiemy 
również, że pozycję, uznanie, zdobyć dopiero wy­
pada Przy ch jrąg w i Wspólnego m ter“su Galicja 1 
stanf.* Wytrwale, lecz żadnegd z żądań nasżyoh, 
niezbędnych dla swobodnego rozwoju sił narodo­
wych, poświęcić Galicji nie Wolno,— wspólna ko­
rzyść tak każe. Każde uoWe Uśtępstwti prowadziło­
by tylkó Jot zupełnego sparaliżowaniu nap, wzmo­
cnienia Wrdgićh wpływów zły eh duchów monarchii, 
k tóre  dł* wyłącznych korzyści centralizm u nie­
m ieckiego n ie  w ahają się obezw ładniać natu ra l­
nych źródbłl sił' m n artb ii i zazdroszczą rózwojn 
k r ż d e n u z e  składających Austrię aaroaow . Czyż 
w pływ y takio m ogą być pożyteczne dla sprawy 
napitej, czvż mogą z \u strji zrobić “trażnicę cy­
wilizacji zachodniej, ezyż 'm ogą jej dać siły i przy­
gotow ać środki do odparcia naciskających kolo­
sów, złączonych między sobą jednaką am bicją i 
jednakie-u nas ta  wianiem nu wołtiuść barodów’.

być  m oże że zanim w łusfrji stanie gotowa 
tw ierdza cywilizacji, nadejdzie fatalna chwila ra­
chunku, — wtedy, Ja k  kśiążę CwWtoryski p iw ia- 
da. uordy zw /o ięzi n  ~m M  ^  m i ' iły j .  'i h i ze

gam i A drjatyku.“ My i w tedy w iary w przy­
szłość stJ-acimy, bo praw uaszycb przyrodzo­
nych nie w yrzekliśm y się i w najgorszych chwi­
lach, a narodowość nasza, której owoce zniszczono, 
kw iaty przecięto, a j ą  sam ą dc ziemi przyparto, 
rozszerza się wśród mas siłą nieśm iertelną, przez 
Opatrzność w niej złożoną. Wś>ód powodzi zginą 
niepo”. rotnie dostatki i dobytki tych, którzy d lasie- 
bi tylko pragnąc korzyści, nie chcieli oprzeć ch 
na sze-okiej podstawie interesów całej cyw iliza­
cji ^ wynólnej potrz°by i sprawiedliwości, trw al­
szej od nadużyć.

Korespondencje Gazety Narodowej.
1 « w te *4 q ’w uH  v/ d D /o s; 'iu m .a *,7 'j  , L M  •Jil.-if

P a r y ż  dnia 5. maja. 
jW’.) Towarzystwo polskie literacko histo­

ryczne w Londynie obchodziło w dniu 3. maja 
rocznicę konstytucji z r. 1791 Książę W ładysław  
Czartoryski zabrał przy tej sposobności głos i 
m iał dość długą mowę, której treść wam prze- 
fs e ła m : .r^ ^  it „r._?vv- r

„Ukaz moskiewskiego rządu zatarł w obli­
czu całej Europy ostami ślad kongresu wiedeń­
skiego. Nie byliśm y nigdy wielkimi zwolennika 
mi tych .raktatów , które bez nas i p rzehw  nam 
zaw arte— pierwsza uznały i. zatwierdziły niejako 
rozbiór Polski. Nie uważaliśmy ich nigdi żapod  
stawę do słusznych naszych żądań lub jako tytuł 
diu odzyskania praw naszych Dziesięc'owiekowa 
bowiem przeszłość historyczna naszego n a n d u , o 

.pierającego się dotychczas wszystkim zamachom, 
wymierzonym na jego zagładę, jest dla nas grun- 
tow nieuzą podstaw ą jak  wszystkie dyplomatyczne! 
układy. A jednak traktaty 1815 r.! .zagwarantu 
w ały Polsce zachowanie jej im ienia f  narodowo 
ści, a przyjmujące w nich udział państw a zobo­
w iązały się nietyiko w zględem  nas ale- także 
względetn siebie do lojalnego w ykonania zaw iro ­
wań kongresu. D latego wobec tak' widocznego 
pogwałceni i układów, wobec tej zniewagi, w yrzą­
dzonej wszystkim państwom, tyobec zamachu, Zro­
bionego np idwjeczne trawa nasze, , my Polacy 
nie czekając na protest ;cL , którzy protestować, 

ą prawo i obowłązekj protestujem y głońrm wm a1
imieniu naszem i w imieniu sumienia całej Euro 
py. z przekonaniom, że wysłuchani będziemy od 
wszystkich serc szlachetnych i sprawiedliwych.

„Po ostatniijj tym ciosie zadanym Polsce, zdaw a­
łoby się, że położenie nasze /sp iaw y  nigdy smu- 
tnięjszem i rozpaczFiwsżern nici było.

„A jednak panowie, ppnłimo pozurow tak  nie- 
zadaw alniających i ^mutnyeh pomufio prób tak 
bolesnych zapewniam was, żó' nie rozpaczamy i 
ze n iedy  me mieliśmy mniej powodów do rozpa­
czy ją k  w chwili obeeuej. W zbogaceni dośw iad­
czeniem. nabyten w nieszczęściu —  dojrzawszy 

‘politycznie wśród klęsk i zawodów -1-  możemy 
śmiało powiedzieć, że blizką jest oswobodzema 
chwila. Spraw a wasza inną przybiera postać i w 
now ą wchodzi fazę.

„Osiatnia wojna w  Niemczech rozerw ała 
potrójne przym ierze — świętem nazwane A nstrja 
poznała swe zaślepienie, zrzekła się wszeikmj z 
dawnym i swymi wspólnikami solidarności i zwró 
oiła się do nas. Obecnie dwóch tylko m am y 
nieprzyjaciół, dw óct ciemiężców, i nie jesteśm y 
już nieodstępni dla sprzymierzeńców . ®

Austrja, pogodzona z nam i i Zachodem, u ła­
twić im może przystęp. 1 w saffiei rzeczy, kiedy 
M oskwa s ta ra  się wyniszczy d narodowość naszą 
i cyw ilizację, kiedy Prusy, dopełniające połą­
czenia Niemiec w imię zasad narodowości, de­
pcą też sam e zasady w Polsce, śustrja  dozwala 
nam  odetchnąć swobodniej i zdaje się być uspo­
sobioną do udzielenia zupełnej autonomii Ga­
licji. G alicja stałfr się uboenie uj Tym jedynym-:

iż .ogławio Z Dzimnijfom LloirwMmt złorieCZenia i 
chuły Narodowl‘1 wóazaiłt ta  najholzzu pw kw alu  dla 
tich, ptotiw  k  ttaryrh 0ni tu t wymitreny, • Jeden Z 

kolegów moich, „ultrasów i! renegatów  ruaskich“ 
wydum ączył mi, że sogła no znaczy ; zgodnie, a 
chuły, to są  bluźnierstwa, i że muwi się; proiyw 
ka tanek , zam iast protyw kolorytu, ażebj objawić 
poczucie jeduości. 1 więłkorijBskiej. Podzieliwszy się 
temi GJologicznemi wiadomościami l  szano­
wnym czytelnikiem* jnam  uadzieję, że wraz ze mną 
zrozumie oą, ja ^ T r ie j^  despekt wyrządziło Słotpo 
Gazecie harodoiąej, Jpik' to, zaeny organ, rewindy 
kujący lisy i pąs^w yska, organ, k tóry  od ' ylu lat 
dowodzi dw ą razy  na tydzień, że Polska um arła 
na  wieki, i że Lwów ‘eży w ziemi russkiej tak 
dobrze, jak  W oroneż. Niżny Nowgorod luh W iatka, 
organ, który am jóden reprezentuje nraiettigienne 
(moralne) zjedoczeuic się Galicji z m acierzą jej 
M oskw a, organ, liczący Szelę i Chominskiego w 
poczet sw ięb Świętych, sogtatno z Dziennikiem Lwo­
wskim rzuca Gazt~\e w twarz taką obelgę, » pa­
pier, na którym  drukuje się obecna kronika, nie 
jest jeszcze rum ianym  od wstydu, a  publiczność 
jeąt jeszcze tak  m arnotraw ną, że płaci ośm centów 
za numer Gazety, podczai gdy  egzemplarz 
Dziennika Lwowskiego, i to najsogtahnięjszy. kosztuje 
ty lko cztery! ł

Chochlik skorzystał po swojemu ze  spraw y sprze­
daży dóbr galicyjskich, ułoźi ł ;ą w operetkę p. t. 
Piękna Subwencja, na wzór Dffenbrebownkiej /  >i - 
kne-j Heleny , to Chochlik dotknął wiele osób 
iiiemających żadnego udziału w tej osławionej 
sp raw h i/ Treścią tej operetki je s t, że arehonci 
greccy sprzedają bankierowi Mojszelidesowi bie­
dną sierotę- Niepołumię, zostającą pod opieką u- 
bogiej zadłużonei wdowy. Kam ery, podczas gdy 
kapłani Opimi publicznej usypiają tę ostatnią wstę- 
pnem i artykułam i, ; a  co ot-zymują w darze czaro­
dziejską P jękną .Subwencję Pieczołowitość
tych kapłanów , opiewanych w Chochliku, o dobro 
Kam ery, &i< je s t zresztą jedynym  w kraju żyją­
tkiem. N ietylke .o n i opozycja" pytają tak  trwo- 
: li wie, czem pan B re^e. pokryje niedobór aa  r. 
l»t>8, jeżeli nic sprred^, dohr krajow ych? Oto nie­
dawno un.arł w zachodniej Gahcji szlaeLeic, któ 
r3 zapisał swoją wieś kuzynowi, „od warunkiem 
aby się ołenij {  )eg 0' siostrzenicą, W razie niedo­
trzym ania warunku, wieś m a  być sprzed mą, za 
cenę kupna m ają być nabyte papiery państwowe, 
1 ma,JA być spalone. Komisja kontroli długu pań­

stw a prenotdwala śię oczywiście w tabuli z pra 
wami państw a Jo  spadku Dodać aaieży, że ów 
szlachcic, jakkólW iek nie był członkiem lwowskie­
go W ydziału powiatowego, napisał swć) testam ent 
po ‘ niemiecku. Otóż m am y dowód prawdziwego 
patrjotyzm u pizedlitaw-.kie^o. Nie możną wątpić, 
że gdyby udało się krajow i uratow ać swoje do­
bra ud sprzedaży, znajdą się u n a s  patrjotyczni 
w łaściciele wielkich m ajątków, którzy przejęci na 
wskrós argum entacją Czasu o rozleg łych , atrybu- 
cjacb Rady państw a i o korzyściach, w ynikających 
dla kraju pod względem ekonomicznym z parce­
lowania posiadłości gruntow ych, nie będą mieli 
nic przeciw temu, by zamiast kraj iwych, sprze - 
dano i c h  dobra na rzecz skarbu państw a. Przed- 
litawia spodziewa się tego po swoich synrch 

Nakładem  księgarni K. W ilda we. Lwowie 
wyszły temi dniami w osobnym przedruku odczy 
ty  pana Łncjana Tatom ira O Kazimierzu 
Wielkiem, miane publicznie we Lwowie, a dru­
kow ane już w Dzienniku Literackim. Opró:cz trafne­
go i jasnego poglądu historycznego, praca ta od­
znacza się jeszcze stylem r.ięknym, uprzyjem nia­
jącym  czytanie.

'ń wypadków miejscowych przytoczę tą  raza 
jed en , który może przyjść w pomoc pedagogom, 
dowodzącym zupełuej zbyteczności stndjow kia 
syCznycL. Pewien oby watel nrzedmiejsi 1, trudnią­
cy się izeźnietwem takzw anem  „dam skiem “, t. j. 
ograniczającem  się na nierogaciźnie, stawał temi 
dniami przed sądem  mieji kin. jako  obw'uiony o 
kradzież świni, popełni<mą w sposób , ud czasów 
Hom era mało praktykow any. Zwierzył on się 
swojemu koledze rzeźni ko wi, t e  w sposób nie 
całkiem  legalny przyszedł w posiadane sporego 
podświnka, k tórego miał w worku na plecach 
K olega po/.wold mu schować zdobycz tę  w swo-. 
im cDewie, a później mieli podzielić się zyskiem. 
Tym czasem  worek mieścił w swem wnętrzu, za­
miast podświnka, ośmioletniego syna owego jemal- 
negn j rzedsiębiorcy. W  nocy chłopak, jak  nie 
gdyś Grecy 1 drew nianego k^nia w Troi, wyiazł 
ż worka, j zabrawszy z sobą najlepszy egzemplarz 
nierogatej własności szanownego wspólnika, zn i­
knął w raz z nią i z workiem. Kolega z początku 
pocieszał się przypuszczeniem , że z-szod tu cud, 
k tó-y  go ukarał za zbytnią chciwość, aJc Później 
postanowił udać. się do policji, a ta  doszła opo­
wiedzianego powyżej przebiegu rzeczy. I  po co 
tu mozolnych stuajów nad  Iliadą ?

przytułkiem  na całej przestrzeni dawnej Polski, 
jedynym punktem, na którym można mówić, m y­
śleć i działać po polsku. To polepszenie losu 
jednej z naszych prowincyj, ^ k ła ra  jednak na nas 
pewne obowiązki. ‘ 1 ,  ̂ S

„Ciemięzcy nasi przedstawiali nas dotychczas 
za naród anarchiczny, lubiący nadużyw ać wolno­
ści i dążący do odzyskania nytu politycznego dla 
przywrócenia dawnych nadnżyć i przestarzałych 
przesądów.

„W Galicji mamy obecnie pole do zadania 
fałszu niesłusznie na nas rzucanym  potwarzom. 
Zaprowadźm y dobrą adm inistrację w ew nętrzną , 
pogódźmy powaśnione stronnictw a, rozszerzmy 
między ludem oświatę "  "podnieśmy dobrobyt 
m aterjalny kraju, dajm y dowody wysokiego rozu­
mu politycznego w stosunkach zewnętrznych — a 
zmusimy do milczenia pieprzyiaciół, klórzy uczu 
ciem nienawiści kierow ani, sta ra ją  sie .UttS. vy 9- 
czach Europy poniżyć.

rNie zapominajmy także, że nietyiko o Ga 
licji myśleć naąi trzeba, ale o całej Polsce. Ga­
licja obecnie jest tylko centralnym  punktem roz­
woju życia uarodo.vegó, koło niej powinny się 
ugrupować wszystkie inno kraju naszego prowin 
cje D alecy od staw ania w opozycji z rządem 
austrjackim, staniem y 's ię  p rzęęiw ue nowym dla 
ningę żywąołem siły.

„Sprajya nasza-jest już tera?, dla Europy kw e- 
stją interesu '  powszdcbnego i ażvtecznośći poli­
tycznej, przez wszystkich uznanej. Dziś już „ie 
jesteśm r odosobnieni, mam y sprzymierzeńców na 
, uralnyćh^ nasze: intefesa 1 są  powiązane z- ?ogól 
nem i Eur ,ny interesam i, zagrożonemi jirzez wspól­
nego uiejitzyjaciela; jesleśmjf aiezbędną cząstką 
składow ą całego sy te m u  politycznego, k tó r j 
trzeba koniecznie utrzymać i „bronić.

„W  skutek wypadków 1866 r. zrozumiano 
nareszcie, że P rusy  przez Zjednoczenie Niemiec a! 
Moskwą prze/ owładniecie iSłow, ińszcz/zny mogą 
się stać ir.der niteDezpiecznem1’ dla Europy. Z ro­
zumiano przecie,' dla rozerw ania tej moskiew 
sko-prgskicj uoii, Hf. rozgrodzenia tych dwóch 
jiotęg, trzeba utworzyć między nieitii potężne 
j>ań"siwQ pd W isły dó A drjatykn lub dwa pań­
stw a .sprzym ierzone: nad W ięłą i  nad Dunajem. 
W okolicznościach obecnych Polacy, pogodzeni z 
Austrja, powinni szczf rze podtrzymywać t )  ce- 
sarslwó, a Europa, widząc ich użytcezn iść  dla 
wspólnych interesów cywilizacji, będzie n w a ż a ła 1 
odbudowani ich ojczyzny jako konieczny w aru­
nek do u Zżym ania egzystencji cesarstw a H abs­
burgów i jedyn] środek przeciw pajśoiu Moskali. 
Trzeba nam" szczerze podać ręk ę  W ęgrom, tym 
naturalnym  naszym sprzj mierzeńcom, La których 
opiera się obecnie cąia potęga i pomyślność 
cesarstwa. Opatrznuść zdaje się wszywa ie dwa 
narody. Polał ów i W ęgrów, do kontynuowania 
historycznej ich roli, do' bromeuia Enropy i cy 
wilizacji od now tgo  najścia barbarzyńców  — Mo 
skali. 0[

„Dla obrony zatem współffej winniśmy ofia- 
Uować W ęgrom naszą przyjaźń i współdziałanie. 
D opełniając to połączenie, pov -nniśmy j iwnie i 
szczerze postawić nasze w arunki nie zapom inając, 
że m snij pewne obowiązki w zględen innych sło­
wiańskich ‘ludów- My bowjem DowJnniśmy wydo­
być Słowiańszczyznę z zastaw ianych na n ią  przez 
Moskwę Sideł powinniśmy j ą  pogi dzic t  ce­
sarstwem. Jiórąc na siebie rolę pośredników  ińlfe- 
dzą nią a W ęgram i. D la spełnienia tego obow ią­
zku powinniśmy usilnie żądać, rak dla nas jakc- 
też ula -nnych ludów słowiańskich, wchodzących 
w skład Austrji — takiej autonom ii adm inistra­
cyjnej, k tóraby nie osłabiając cesarstw a, podaw ała 
możność swobodnego rozwijania życi; narodowe­
go Tego żądam y tak dla Galicji jakolei dla 
Czech. Kroacji i Serbii austrjackiej. W arunki te 
uważane horfą przez W ęgrów za nar"-aloy wynik 
naszego położenia i naszych potrzeb. W ęgrzy nie 
maja bowiem tej zaborczej, wynaradaw iającej wszy­
stko dążności, k tó rą  w Niem cach widzimy. Im 
możemy zaufać, że nie zechcą powoli odbierać u- 
stępśtw, raz zrobionych. L  nimi możemy iie  połą­
czyć w przewidzeniu blizkie, walki, w  której bro­
nić trzeba będzie nietyiko interesów nolitycznyćb 
Europy i jej bezpieczeństwa, ale całego  porządku 
Społecznego, cywilizacji i wolności narodów."

Treść tej mowy dlatego wam przesyłam , że 
książę Czartoryski miał w ostątuich dniach pćrę 
audjeiicyj u cesarza, i mowę tę można utoarac j.a-
Ą  ^ t ^ y ę \ d a» ? ^ o i d s o ^  oiaśso T i b ó l S

-Oialr. (siaiói Ófmjałamt ubpsa ip a
-9isb ńśonsefw an esbsinaią etsm  as 9io?/8 owii 
,ioćoirvoilojlo igąjyMtlą ui /nló^bsos1' iólO  .pnsoirf

Ctymości Bady pań̂ łwa.

?03  p u ftied ze iiie  Izby  p o se ln k ie j z d . 7. m a ja .
Kozpóćzęło się o godzinie */, 11 brzed połu­

dniem w obecn »ści m in istrów / T a a f l e g o ,  p i  ) 
b e r a ,  G i s k i ^ ,  H e r b s t a ,  b r  e s l ł a  i B e r g e  
r a .  Prezyduje K a i s e i f e l o

Najpierw «toi na porządku dziennym pier 
wsze czytanie przedłożenia rządow ego c uiegu 
lowaniu taryfy  i nadzorowaniu ruchu na kolejach 
żelaznych, Kzecz tę odesłano do W ydziału eko­
nomicznego.

Petycje o wynagrodzenie szkód wojennych 
odesłano ministerstwu spraw  wewnętrznych do 
rozbioru i możliwego uwzględnienia. Był to d ru ­
gi przedmiot porządku dziennego.

Dalej następuje sprawozdanie wydziałowe o 
swobodzie adw okatury.

Sprawozdawca dr. P e r g  e r  wnosi: W ysoka 
Izba raczy przyjąć ustawę ó organizacji ldwoka- 
tury i ustawę w stępną!11' ' Jl

W iceprezydent H o p f e n  obejmuje przewo­
dnictwo i otwiera rozpraw ę ogólną. Zapisani są 
do głosu: Dr. Dienstl (jirzeciw), dr. Zaillner i
Dietrich (za).

D i e n s t l  Uważa prcjekl za niedostafeczny, 
aby mógł służyć za oparaie dla ustawy.. Zaroalo 
miano na oku ten wzgląd, że adw okat jest prze 
dewszystkiem  zastępcą stron, On nie powinien 
błyszczeć powagą, pożyczaną u władz sądowych i 
administracyjnych, on powinien sam posiadać taką 
powagę, aby mogła stanowić już pew ną gw a­
rancję jego postępowania. We F rancji dawno 
jnż  pamiętano o tern. Patrząc więc na rzecz z

”11
tego zasadniczego stanowiska, niepodobna zgodzffc 
się na podda-,e  adwokarów pod w K dzę dyscy­
plinarną urzędów.

Po szczegółowem skrytykow aniu ustaw y koń­
czy mówca, te istotnie zachodzi niejaka kolizja w 
tym  względzie, ale bez jednoczesnej reorganizacji 
sądownictwa, i bez zaprowadzenia publicznych roa 
praw, bardzo mało przyniesie poż ‘hu zaprojek 
towane oswobodzenie adw okatury W tym wzglę- j  
dzie tylko przyjęcie odpowiednich popęawek mo- u 
głoby zaradzić złemu.

Z a  i 11 n e r  v flamoistność co do zdeeyd&wa *■ 
nia się, swoboda wypow iadania opinii swojej, n ie­
zawisłość u góry i u dołu. te główne podpory 
sta ru  adwokatów nie m ogą się zgodzić z prawem  ■ 
mianowania ich D rzez władzę, i dlatego też przy- 
jępifc tej ustawy, nadającej swobodę adw okaturze, 
jest zasadniczą w obecnej p p rz t  i logiczną (po­
trzebą. 0

D i e 1 1 r i c b r  Bez w ahania się będę g łoso­
wa za tą  ustaw ą, bó spraw ę adw okatury u>l t; 
sądzić nietyiko ze stanowiska adw okackiego, .. ■» ol 
i ze względu na  notrzeby publiczności ITboie- 
lewać jednak należy, że w  projekcie tym niedosć 
jasno są  określone Zńsady karności. Bez tego 
tytuł ustawy o oswobodzeniu adwokatury nabiera 
znaczenia m artwej tylko lite ry -Z re sz tą  co do in śs 
njcL  względów są  zarzuty przeciwników ustaw y 
niesłuszne. eiw wu/iifl£i9i,rli j

II a n : s c h Jeźli przedłożuny projekt posia 
dą jakie usterk i, tu potrzeba pam iętać, żc pocho­
dzi z inicjatyw y W ydziału. Zresztą* ma on ty lko  
przechudowy charakter Swobodny adw okat bę­
dzie mógł w ypracow ać lepszą istaw ę. Zairzym a- t t  
no przym ua doktoratu, ae względu na potrzebę 

‘odpowiedniego stopnia w ykształcenia, 
i /i"Hr. K u  e n  b u r  g  żąda, aby nad wnioskam i 

wydziałowemi przejść do poiządku dziennego, a A 
wezwać rząd, aby sam opracował odpowiednie 
przedłożenie, któreby już możne bez wszelkich Ie 
względów poddać kry tyce Wniosku tego jednak 
nie pdparto.

Spraw ozdaw ca dr. P .e r g i e r  k o n stam ę, żę 
nikt n i‘ do tknął zasad, aa których opiera się u 
s ta w a ła  ęo Jo kv\ r.stji dyscyplinarnej prZypwmi b 
na §. 33. projektu w którym jest orzeczono, ze  >1 
adwokaci nie m ają podlegać sądom , ale należeć 
będą pod juryzdykcję Izb adw okackich. Z reszrą 
specjalna ustaw a określi rzecz tę 'w yczerpująco 
S tatut ten już z d. 1 . stycznia 1869 w< jdzie bez wąt 
pienia w życie.

Minister sprawiedliw ości H a  t  n e r  p Sprawę 
swobody adw okatury uważam już aa załatw ioną 
tak wobec opinii publicznej, jak  i w tej Izb ie , i 
dlatego 'n ie  będę długo nadużywał; moim wywo­
dem cierpliwości W ys. Izb>.

Przedew szysikii m k ładę nacisk na to, że przy 
rozbiorze tej kwestji nicoależy nni na chwilę ocho- 
dzió ze stanow iska praw nego, ściśle przedmioto­
w ego, jeźli nie chcemy sobie zmącić jej pojęcia. 
Cała rzecz rozchodzi się po prostu o to, czy adw o­
katów  ma mianow ać m inister spraw iedliw ości, czy 
ma być wolno każdem u być ad.yókatem kto po­
siada odpowiedni stopień w ykształcenia po teraiiL 
W szystko ca  .powiedziano pti za tern, czy też o kwe- 
stji dypliscynarnej, nie należy do rzeczy* i tylko 
ją  juałam uca. Czy postępow anie będzie ustne 
cz; pisemne, t*  wcale nie należy do tego jakim 
sńosobem można zostać adwokarem. Postawieniem 
kwestj. pisemnego czy ustnego rozbioru spraw  
udaL  się przeciwnikom swobody ad.wokjitWy oba­
lić  przed sześciu laty cały  projekt.

Czyż adw okat, m ianow any przez ministra, 
jest lepszy jak ów, który zostanie nltn wtedy, 
kiedy stanie się zdolnym do tego? Sądzę więc, 
że nie należy wyczekiwać lepszej ustawy,, ale już 
raz  stanowczo urzec w drodze DUfąwodSKCZęj gą: 
sade swobody adw okatury.

Jeżeli Izba panów uznaje juz dziś patrzenę 
swobody adw okatury, to możecie być przekonani 
moi panowie, że 1 rrząd teraźniejszy* \  szczegól­
nie obecny m in is^ r sprawiedliwości gorąco sobie 
życzy wejścia w życie tej ustaw y, i dlatego go­
rąco  aalecam przyjęcie jej. (B raw oj brawo!)

Otworzono rozpraw ę specja ln ;
§. 1 . przyjęto bez rozpraw. P r z /  § . 2 ., okre 

ślająćym  czas ^praktyki, wnosi dr, R 0. § ę  r„. aby 
zniżono go z lat 7 .na 5 i aby liczyła się prakty 
k a  w kanCelarji adwokackiej, nietyiko po, ale i 
przed osiągnięciem  doktoratu odbyta, kgęzjibą tę 
wnioski nie uzysk zły naw et poparcia

D r. Z a 1 11 n e , cnosi, auy uchwalono obo­
wiązek sześcioletniej praktyki, 1 aby wyrażono, 
że po uzyskaniu doktoratu potrzeba trzy lata 
przebyć „w yłącznie '1 u adw okata w praktyce.

To króth 'em  jednak przemówieniu sprawę 
zdawcy przeciwko^,temu wnioskowi, Izbą odrzuca 
go, a przyjmuje natom iast §, 2 . wedle stylizac-i 
W ydziału, poczeip pę^jędźenie zamknięto, Godzi

w o to ś iw ^ o śn  Hvd^ eiw oinśai*  
xaó:,r r r r - T Tr^-:b a >

4(1. p u s ie d z  'i i i r  Iz b y  p a n ó w  z d n ia  1 
m a j a .  Na ławie m in is tró w  A u e r s p e r g  i 
P l e n e r ,  Przewodniczy książę C o l l o r e d o .
P o ‘zątek o godzinie y ,  12 .

Po przyjęciu protokołu wzięto do wiadomość 
kilka komunikatów z bióra Izby i z Izby poseł 
skiej i rozdano między członków JOO egzempla 
rzy projektu finansowego do przedwstępnego roz- 
oioru.

P r e z y d e n t  wnosi, aby już teraz w ybrano
do ich rozbioru komisję finansową.

Hr. H a  r t i g robi propozycje, aby kom isja
ta  sk ładała się z 21 członków, ale tylko 10 aby
dubrano nanowo, a 11 członków dawnej komisji 
z poprzedniej sesji aby uważano za wybran eh 
przez aklaniajję. (Przyjęto).

Po wręczeniu petycyi odesłano uchw aloną w 
Izbio poselskiej ustawę o zakresie prawomocności 
ustaw konstytucyjnych, i ustaw ę o podwyższę 
niu klasy dyet ądjunktów  sądowych do komi=,i 
jurydycznej.

U stawy, dotyczące północno zachoanioh ko­
lei czeskiej, i au strjack ie j. uchwalono przekazać 
osobnej komisji kolejowej z dziewięciu członkow, 
która później ma być w ybraną. "

Przystąpiono potem; do wyboru członków ko 
misji finansowej. Na. wniosek S c b m e r l i n g a ,  
do którego przyłączył się i br. H a  r  t i g , odda-
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w^no kartk i na wszystkich Ul członków. W ybra­
ni są T Rr. Antoni A uersperg , hr. Cbotek , br. 
DflMhoff, br- H artig, br. H o c k , ks. Jabłonowski, 
KUtin, ks. Litwinowicz, hr. Merkandin, Mertens, 
Mifclosicz, br. Pipitz, Zabony, br. Romaszkan, br. 
Rćthscbild, hr. Salm, Schnllęr, Scbonburg, ks. 
Sehwarzenberg i h r. W rbna.

Przytem oddawano kartk i i na członków ko­
misji kolejowej. Ze skrutinium wyszły następu­
jące nazw iska: Hr. Althan, br. H artig, br. Hauslab, 
b r  Hóck, b r. John, br. Kranss, M ayr, br. Pipitzj
b r  W r h l i  — i M i w n ------ r ir

Po wysłuchaniu rezultatu skrutinium przystą­
piono do dalszegp przedmiotu porządku dzienne­
go , do drugiego czytania projektu ustaw y o or­
ganizacji władz politycznych. Spraw ę zdaje ks. 
J  a b ł fon o w s k i.

Minister G i s k r  a  oświadcza po odczytaniu 
sprawozdania, że rząd nic niema przeciwko temu, 
aby radcy nam iestnictwa 2ej k lasy  zrównani byli 
co do wyposażenia z radcami sądów krajowych 
i nadradcann fifiSP^pwymi, jak  tego życzy sobie 
W ydział. J0*1

Hr. W i c k e n b u r g  wnosi, aby prak tykan­
tom konceptowym po roku służby, jeźli okażą się 
nżyteczbymi, przyznano 400 złr. adjutum. ’ "  ’ f 

Minister G i s k r a : W nowej ustawie orze­
czone jest bardzo znaczne powiększenie liczby ad- 
ju^któw konceptowych o 300 , 500 i 600 złr. 
pensji, praktykanci m ają więc możność w stosun­
kowo krótkim  czasie uzyskać posadę z pens ą. 
A ljutum  dla praktykantów  nw aża minister za 
zlwteezne. ~ Łt ~  t

Przyjęto potem całą  ustaw t jednogłośnie w 
am giem  i trzeciem czytaniu.

Następuje potem drugie czytanie tichw ał Izby 
poselskiej co do reorganizacji żandarm erji. Refe­
rentem jest także ks. J a b ł o n o w s k i ,  ,,

Komisja sądownicza nie sądzi, aby stosownem 
b jio  w yreżać jakieś , życzenia w Jej sp raw ie , 
d5>óki nlś^ostanlfe przedłożony do ^konsty­
tucyjnego traktow ania ściśle określony projekt 
dę nstawy, dotyczącej tej kwestji. W ydział pro* 
pttńuje więc Iz b ie , aby wezwała rząd do jak  
najspieszniejszego przedłożenia^ odpowiedniego 
piSjektu do ustawy o organizacji żAńdrtfWtłTji, i 
a w  wypąwiedziauo przytem tylko opinię f że io-_, 
s ty tu dj a ta powłmia zachować ćharak ter wojskowy 

^adal.
Minister G i s  k r a  z naciskiem  konstatuje, 

i rząd  życzy sobie, aby żandarm erja nie utra- 
ehgrakteru wojskowego, poczem Izba przyj- 

|e yfidpjaością głosów wniosek kom isyjny^ - 
Posiedzenie zamknięto. Godzina 2 ‘/t .
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Komitet ściślejszy komisji budżetowej ukou- 
c w ł już swoje, p rące ,ijak  donoszą dzienniki wie­
deńskie. Na ostatniem posiedzeniu swojeró zgo­
d n i się na postawienie wniosku, aby  projekta 
rządowe względem zaprowadzenia podatku m ająt­
kowego i konwersji ogólnego długu państw a zo- 
sia ljr .odrzucone. N atpm iast komitet ściślejszy po­
stanowił zalecić do przyjęcia projekt sprzedaży 
d ib r  państw a i zaciągnięcie pożyczki w wysoko- 

20 milionów guldenów, a mianowicie projekt 
zedaży dóbr z pewnemi ograniczeniami, uwzglę*. 
ającem i konieczność zachowania lasów w pew 
>h okolicach w interesie produkcyjności tychże, 

i  - j je k t podwyższenia podatku od w ygranych lo­
teryjnych zmienił komitet o tyle, że zamiast 15%  
podatek ten ma wynosić 20°/0 sumy wygranej.

Ponieważ tym sposobem pozostanie jeszcze 
znaczna część niedoboru niepokrytą, przeto komi- 
teŁ proponuje -

Tl)  Procenta od długu państw a pu zuiesieniu 
7% w eg" pjdsyta: dochodowego (od papierów rzą­
dowych) obłożyć ujm ą 20y„.

2) Na rok 1^68.i  1869 zastanowić um arza­
nie długów, coby się w każdym razie dało usku­
tecznić, skoró jest projekt przem iany istniejącego 
długu rządowego na jednotliwy dług rentowy. 
Zdaniem  komitetu ściślejszego bowiem przem iana 
ta  nie może nastąpić natychm iast , a przynajmniej 
długo, aż rząd poweźmie decyzję co do zapro­
wadzić się mającej w aluty pieniężnej. W  za­
sadzie jednak potrzeba orzec konieczność takiej 
przemiany, i w ykonać ją  do końca roku 1869.

3) Zaprowadzić nk nowo dodatek do podatku 
gruntowego, zniesiony za ministerstwa Belcrediego.

Takiem i środkam i ma nadzieję komitet ści 
ślejszy p o k ry i niedobór budżetowy tak , że tylko 
5 milionów pozostałoby niepokrytyćh

Śl
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Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  W ychodzący W Czechach dziennik 

urzędowy, Prager Z tg ., pisze, Ae przesłane ze 
strony czeskich korporacyj autonomicznych ad re­
sy do cesarza w sprawie projektów finansowych, 
odsyłane byw ają z gabinetu cesarskiego do mi- 
nisterjum z dopiskiem : „Wziąć do urzędowego
traktow ania. “ 1 _

Czeskie stowarzyszenie patrjóty ezno-ekonomi- 
ezne uchwaliło wysłać memorjał do p. ministra 
rolnictwa z prośbą, aby postarał się o ujednostaj­
nienie opodatkowania przemysłu rolniczego w tu ­
tejszej .połow ie monarchii z opodatkowaniem w 
W ęgrzech.

Obrady węgiersko-kroackicb deputacyj regni- 
kolarnych nie postępują. Odbyło się dopiero je ­
dno posiedzenie. W ęgrzy oczekują punktacyj 
kroackicb.

Rząd robił teraz w Rieee próby z nowo wy- 
nalezionemi przez pp. W eatbeat i Lupis minami 
podmorskiemi. P róby w ypadły wybornie Rz^d 
ma zakupić w ynalazek za 835.000 zł.

W ęgierska Izba poselska uchwaliła już usta­
wę., cjotyczącą stosunków grecko-orjentalnego ko­
ścioła.

F r a n c ja .  Potwierdza się, że cesarz, przyhy- 
wszy_do Orleanu, będzie miał mowę, nie wiadoi 
domo tylko czy wojenną i y  pokojową. Rada 
gm inna przeznaczjda znaczna sumy na postaw ie­
nie tryumfalnej bram y, a arcybiskup Dupanloup 
pomimo niechęci, jak ą  czuje fila cesarskiego rzą­
du, a szczególnie dla ministra oświaty, p. Duruy, 
przyjmie cesarza u bram y katedralnego kościoła.

R edaktor Siecią, p. Havin wystosował do rz ą ­
du prośbę ó przeznaczenie miejsca, na postaw ie­
nie statuy W olterowi. Ministrowie nie chcieli uczy­
nić zadość temu żądaniu, lec? cesarz sam oświad­
czył, że statua będzie" mogła stanąć niedaleko 
Instytutu, na nowó Wyciętej Ijlicy Rennes.

W Paryżu  coraz większa stagnacja w h an ­
dlu i przemyśle. Zeszłego mięśiąca naliczono 144 
bankructw. ' i

Pan  Pinard oświadczył prefektom, że przy 
najbliższych politycznych wyborach powinni się 
biernie zachowywać wobec tych wszystkich k an ­
dydatów, którzy nie są  jaw{ ymi nieprzyjaciółmi 
cesarskiego rządu.

P. Baudrillart, k tóry niedawno objął redakcję 
Constitutionnella, rozpoczyna Swoje publicystyczne 
działanje z wielkiem powodzeniem. Swem zapatry­
waniem na sprawy publiczne jedna sobie zwolen­
ników nietylko w kołach rządow ych, ale i nie- 
rządowych. Korespondent do Indep. Belge dono­
si że cesarz wyraził mu naw et listownie swoje 
zadowolenie z jego dotychczasowych artykułów . 
Pan Baudrillart pisze w stylu i guście publicy­
stów angielskich. W ostatnim artykule, k tóry  n a ­
pisał z powoda cią^lfe obiegających pogłosek o 
wojnie, a k tóry  to artykuł zpąlazł ogólne uzna­
nie, w yraża się jak  następu je : „W ołacie w szyscy: 
w ojna! A któż jej pragnie rzeczywiście ? Z apy­
tajcie Anglii, czy chce wojny, a w skaże wam  do­
wody, że od kilku lat kieruje się polityką poko­
jową; wskaże wam na każdym swoim kroku, ze 
się przejęła ideami C obdena, który znowu prze­
jął ideę Pitta; w skaże wam ha rozruchy, wywo­
łane feniauizmem i nierozw iązaną dotąd kw estją 
kościoła irlandzkiego. Zapytajcie Moskwy, czy 
chce wojny, a będzie wam p ra w ik . że jest obe 
cnie zajęta budowaniem dróg komunikacyjnych; 
będzie się skarżyła na dełicyf skarbu i obaw iała 
Polski, ośecnie krw ią zlanej i na silach opadłej, 
która się jednak podniesie, skoro tylko wybuchnie 
wojna europejska.— Zapytajcie Austrji, czy chce 
wojny przy swych troskach wewnętrznych, przy 
nieładzie swych spraw , których uporządkowanie 
nie cierpi zwłoki? Komuż więcej potrzeba, jak 
Austrji chwili spokojnej i czasu, aby się mógł w 
niej rozw inąć dobrobyt ? Nie sądzimy, ażeby W ło­
chy m iały być chciwe wojny — i one m ają wiele 
do czynienia ż finansami i f, spraw ą rzym ską 
Gdzież więc powody wojny, k tó rą  uważacie za 
nieuniknioną ? Pow iadają, a naw et w ierzą w to, 
że między F rancją  a Prusam i przyjdzie do s ta r­
cia, bo tu i tam jest wielu młodych ludzi zapalo­
nych, którzy tylko oczekują hasła. Niechaj nie 
mieccy akadem icy praw ią za stołem przy bawar- 
skiem piwie, co im się podoba, że nam  nawet Al-t 
zac ję  odbiorą Komuż to szkodzi? Obawę wznie­
cać mogą jedynie armie, nad których zwiększe­
niem tak ?  Berlinie jak i w Paryżu pracują. Czy 
słuszne są  obawy, że z czasem mogą zapanować 
rządy m ilitarne? Bynajmniej Nasi żołnierze są 
synami naszego wieku, są to nasi synow ie, nasi

ojcow ie, którzy oddechąją tym  sam ym  duchem 
wolności i ludzkośA  P. Ba J fr illa r t dowodząc je ­
szcze dalej, że obecnie niema dostatecznych po­
wodów wojny, wypowiada w Końcu przekonanie^ 
że można w tym względzie zupełnie po legać na 
cesarzu, k tó ry  „doskopale pojmuje potrzeby dzi­
siejszej cyw ilizacji11. — Zręczny to artykuł, aje 
bynajmniej nieprzekonujący.

Rzym . Do Gazety Kotońskiej p iszą z R zym u: 
„Poseł austrjacki hr. Crivelli był oddawna znany 
jako wierny przyjaciel Stolicy apostolskiej, a z 
zachowania się jego  mógł niejeden śmiało 
wnioskować, że on sam pracuje nad zerwaniem 
powierzonych mu układów. Tutaj sądzą ogólnie, 
że cesarz F ranciszek Józef nie da swej sankcji 
ustawom szkolnej i m ałżeńskiej, lecz gdyby ją  i 
dał, to jeszcze nie można mówić o zerwaniu dy­
plomatycznych stosunków z W iedniem. —  Arysto­
kracja rzym ska w ysłała do Florencji deputa- 
eję, złożoną z kilku hrabin i księżniczek, k tó ra  
wręczy księżniczce M ałgorzacie bardzo piękny 
brylantowy dyadem. Mieszczanki rzym skie prze­
słały  żonie następcy tronu kólczyki w w artości 
15.000 franków, a mieszczanie ofiarowali Hum- 
bertowi za pośrednictwem osobnej deputacji b a r­
dzo kosztowną szpadę. Policja rzym ska chciała 
koniecznie zagrabić te przedmioty, lecz wszelkie 
jej usiłowania spełzły ną njęzęm .l‘
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er 5 złr., Emil Breuer 5 zh i Mojżesz- Weinreb 2 złr. 
z koła delegacji polskiej w Wiednia za pośrednictwem 
dr. Landesbergera: Przewielebni księża Polanski i Di- 
trich po fi złr. i p. Konrad Fihauzer 5 złr., Stanisław 
hii Tarnowski 10 złr., Leonard W ęiyk 10 złr„ Ludwik 
hr. Wodzicki 10 złr., Hausner Alfred 10 złr., Ludomir 
Cieriaki 5 złr., Leon Chrzanowski 5 złr., Kornel Krze- 
czunowiez 5 złr., Włodzimierz Lr. Baworowski 10 złr., 
Antoni hr. Golejewski ó złr., Adam hr. Potocki 10 zł., 
Karol Rogawski 3 złr., P iotr Groaa 5 złr. i dr. Emii 
Pfeiffer 5 złr., baron V asilko 5 złr. w. a.

Wydział Towarzystwa czuje się obowiązanym, zło­
żyć wszystkim wymienionym panom wyraz szczerego 
podziękowania. — Lwów dnia 1. maja 1868.

Z W ydziału; Juliuti Sokal, zastępca prezesa, Frydryk 
Soliieher,, kasjer, Marceli Fraenkel, sekretarz.

— N adesłane. Pochlebne recenzje, jakie znajduję 
w tutejszych dziennikaeh o danym przezemnie koncercie, 
uczyniłyby bez wątpienia zaszczyt nawet najpierwszym 
znakomitościom świata muzycznego. Będzie to też dla 
mnie nową zachętą do dalszych prac moich, i czuję się 
prawdziwie szczęśliwym, jeżeli zdołałem odpowiedzieć 
wymaganiom krytyki i zjednać aobie względy powsze- 
ohnośei, tę najpierwszą a bardzo często i jedyną nagro­
dę dla szanującego sztukę artysty.

Dla usunięcia jednakże wszelkich przypuszczeń, ja ­
kobym ja chciał konkurować o posadę nauczyciela śpie­
wu przy Towarzystwie muzycznem, poczytuję sobie za 
obowiązek oświadczyć, że przyjeżdżając do Lwowa, nie 
wiedziałem nawet, iż istnieje podobna posada, i że nie 
miałem nigdy zamiaru o nią ubiegać się, gdyż zajęty 
obecnie właściwą mi karjerą śpiewaka, nie mógłbym 
tejże poświęcać dla zawodu nauczycielskiego,

Przy tej iposobności ponawiam publicznie serdeczne 
podziękowanie p . dyrektorowi i członkom Towarzystwa 
muzycznego, jak w ogóle artystom i amatorom, którzy 
raczyli wziąić udział w  moim koncercie, sa wyświad­
czoną ml grzeczność koleżeńską.

Lwów dnia 7. maja 1868.
Walery WytoeJci.

r o n i k a.
— Siódm y od czy t na docliód Towarzystwa bra­

tniej pom ocy u czn iów  gim nazjom  F ra n c isz k a  J ó ­
zefa, odbędzie się w poniedziałek, dnia 11. b. m. o 
godzinie 6. w B a li  ratuszowej. Pan Adam Pajgert.mówić , 
będzie: „O przedmiotach ujemnych w sztuce.*

— W  sprawie szczep ien ia  o sp y  przygotowują dr.
Roser i hr. Zedwitz petycję’ do Rady państwa q
sienie przepisów, zmuszających do szczepienia, n»ue- . c , 1

słano nam w tej mierze pisma i broszury, dowodzące f k t f l t n i p .  W l f l f ln m n G p i
szkodliwości a co najidnfcj zbyt^czności szczepienia o1- , U D U tliU U lC  W Ic lU U lU U b u L i
spy. Odstępujemy je Towarzystwu lekarskiemu, które 
jest powołanem do wy fi Rwania sądu w takich sprawach.

— Stow arzyszeni* 1 oficjalistów  pryw atnych.
Powiat D ą b r o w a .  Dobrodzieje Towarzystwa: p. Sa- 
browski 10 złr. Członkowie wspierający: Helena hr. Hu- 
sarzewska rocznie 40 złr., Paweł Zieliński roczn. 8 złr.,
W. Domaradzki rocznie 8 złr., Sroczyński Marjan ro­
cznie 8 złr., Kisielewski Seweryn :ro.cznie fi złr.^ i Ję ­
drzej Jordan rocznie 4|złr. CzłonkOw rzeczywistych jest 
39 z 85 udziałami. Bank hipoteczny otrzymał z powiatu

w. a.Dąbrowa 836 złr,
— T rem bow la . Do Towarzystwa wzajemnej pomo­

cy oficjalistów prywatnych obwodu tarnopolskiego na­
leżało w powiecie trembowełskim 37 członków rzeczy­
wistych, którzy stosownie do statutów płacili 436 złr. 
rocznych wkładek. Teraz po złączeniu się Towarzystwa 
tarnopolskiego z krajowem a raczej po zlaniu się tego 
Towarzystwa, oficjaliści prywatni powiatu trembowel- 
skiego zjechali się doia wczorajszego w liczbie 29 i o- 
brali stosownie do statntó w Wydział powiatowy. Do Wy­
działu obrano proboszcza trembowelskiego, księdza ob. 
gu--Macieja K orofa, posła krajowego Włodzimierza hr. 
BaworowskiegOj posia krajowego Włodzimierza hr. 
Łosia, i oficjalistów Amoniego Kostihę i Jacka Żurow­
skiego.

Wydział ten wkrótce się zbierze, by rozracbować da­
wne procentowe wkładki na udziały u każdego członka 
zarządii dla zrównania rachunków dopłat lub zwrócenia 
przewyżki, gdyż w trembowelskim powiecie Tow arzy­
stwo oficjalistów już zorganizowane było, i ' czynności 
swoje zdało teraz na Wydział powiatowy.

1 Wszyscy oficjaliści trembowelskiego powiatu dzię­
kują Bogu, że złączenie się z Towarzystwem krajowem 
nastąpiło, gdyż partykularyzm 
celów Towarzystw?.

— Do T ow arzystw a akadem ickiego ku w spie­
raniu rygoro2antów w y zu an ia  m ojżeszow ego, przy­
stąpili jako ozłonkowie honorowi z wkładką 6 złr. w. a. 
T*p.: Jakób Piepes, Zygmunt Weiser, Wilhelm Freund, 
Henryk Szancer, Feliks Lord, dr. Febus Salomon, Le­
on Bernstein }, M. Ehrenfreupd, a za pośrednictwem p. 
Dawida Zinsa w Brodach, p. Leon Dstersetzer i Spółka i 
S. Bassechesa spadkobiercy.

Datkami jednorazowemi przyczynili się pp.; Baron 
8 . M. Rotszyld w Wiedniu 100 złr. w. a., za pośrednic­
twem p. Dawida Zinsa w .Brodach p. Karol Hubicki 
3 złr., Filip Kolischer 2 z łr.r Marek Landau 3 złr.. ad- 
wokal Jerzy Kukticz 5 złr., Leon Haerzberg-Fraenke^
3 złr., adwokat dr. Ornstein 6 złr., i Włodzimierz hr. 
Dzieduszycki 6 złr., za pośrednictwem dr. HOnigsmam 1 
pp.: Ozjasz Drumer 2 złr., Izak Margulies 2 złr., Sak)- f 
mon Buber 2 złr., Marek Schmelkćs 2 złr., Józef Breti-

Krajowa R ada szkolna przeznaczyła na wczo- 
rajszem posiedzeniu swojem profesorów gim na­
zjalnych*:' pp. M ałodobrego do N. Sącza, Rippla 
do T ariow a, Swiderskiego do W adowic, Tabeau 
do Tarńow a, M aya do K rakow a, Bodyńskiego do 
Stanisław ow a, T w aroga do Sambora, Hickla do 
P rzem yśla ; p. Jum ianą do szkoły realnej w Bro­
dach, pp. dr. Rodeckiego i Trzaskow skiego do 
gimnazjum akadem ickiego we Lwowie, pp. Btac- 
kerta  i Adlofa do drugiego gimnazjum we Lwo­
wie, pp. W impellera do T am o w ą , Martusiewicza 
do Bochni, Nedoka i Iskrzyckiego do Rzeszowa, 
Zozla do Stanisław ow ą, ą p. Kuriczkowskiego na 
nauczyciela pobocznego do gimnazjom akadem i­
ckiego we Lwowie.

Z Pragi donosi telegram  d. 8. b. m. do W W  
derera, że Najj. Pan przyrzekł marszałkowi krajo­
wemu, ks. Auerspergowi, iż X początkiem czerw ca 
przyjedzie do P rag i.

Pan Simaczek, redaktor Posła z Prahy został 
d. 8. b. m. za zbrodnię zakłócenia spokojności 
publicznej skazany na 4 miesiące ciężkiego wię­
zienia i 800 złr. u tra ty  z kaucji.

Z Bukaresztu 'donosi telegram  d. 7. m aja do 
Prcssy; K siążę Karol wrócił dzisiaj do stolicy z 
objażdżki swojej j)o M ułtanach, gdzie doznał w ie­
le dowodów przychylności (??)

Pester Lloyd^ umieszcza telegram  z Belgradu 
d. 6. maja : Z Zofji przybył do Niszu nowy ko r­
pus w ojska tureckiego. Znaczne siły wojskowe 
odeszły na granicę rum uńską. Obóz pod Niszem 
fortyfikują. ----------------

uważali za zgubny dla I’ ■, .  Parlam ent angielski przyją] dnia 7. b. m.
6 — ----  ylye rezolucje Gladstona, przyczem H ardy ośw iad­

czył powtór*łe>, _żje mioisterstw^ nie. z g a d z a c ie  
Tul pie.

Times ogłasza depeszę z głównej kw atery 
wypraw y abisyńskiej f T alan ta  dnia 21. kw ie­
tnia. M agdala (stolica króla) została spaloną: 
odwrót wojska ku wybrzeżom rozpoczął się. Do 
zaw ikłań politycznych nie przyszło żadnych.

K u r s a  i  dnia 9. maja 1 8 6 8 , godzina 2. 
mm. — popołudniu.
Pożyczki

Ludwika (boz dywid.j 1 203.25, Kolej siedmio-
bezpodatkowa 57.10, Akcje

południowa 172.10. Kolej p«uł- 
Iw o w B k o -czerniowiecka 1 72 .--

W ied cń .
Karola
grodzka 140.25- Kolej 
stwowa 259.70. Kolej 
Kolej północna 182.—. Kolej Rudolfa 101.—. Kolej 
Franciszka Józefa 158.—. Galicyjskie obligacje indemni- 
zaeyjne 64.25. Losy 1864 r. 84.80. Napoleondor 9.32V«. 
Pruski kurant 1.71*/,. Losy 1839 r. 174.25. Losy kre­
dytowe 130.50. Usposobienie stałe

p.ialow.i Te.w i/*i o im u  
IV
Gospodarstwo, przemysł i handel.

fi* fi m o sh u jtfii.
L w ów  dnia 9. maja. Z g ie łdy . Efekta 

i  monety- Akcje kolei galic. KarolaJ Ludw. 
po 200 złr. m. k. płaca 202.75, żadaja 
203.75; kolei lwów. czerń; po 200 zł. w. a', 
w srebr.: ż>jd. 173.—; banku
hipot. gal. po fO°r ^ lr - z wpłat. 40y0 pła­
ta  —.—, żęo. ‘f ’00, papierni czerlaós. ,po 
MO złr. w. a. bez dywid. p . _ 4<_  złr . Listy 
Towarzystwa kredytowego gal. w m .k . bez 
kup. płacą 77.15, żąd. 77.65; Towarzyst. 
kred. gaiic- w. »• bez kup. pj. 73 ,50, żad,
74__, banku bjpot. galic. bez kup. płac.
81.25, żąd. 81 z*. "5 cnt. Obligi indemniz. 
galic płaca 64.20, żąd. W.45; pożyczki 
głoo. z r. 1866 po 7 / -P ł- 9 9-25, żąd. 99.75; 
pierwszeń. kol. g*l'c- K lr, Lud. 1. emisji 
płac żadają — epnsj i  piaca
83.50, żad. 8 9 .- ;  P1?rw^ f .ń:; ^ oIel g»Rc.
łwov> sko-czerniowiec. 1. enn J P?ac- —.—, 
-ąd. —.—; p i e r w s z e ń .  kol. galic. Iwow. 
eżem .II. emisji p ł. — — 1 n ,ń n i* P a lfat 
cesarski płaca 5.55, ż- 5-j ’ or
pła. 9.30, żądają 9.36; rubel srebrny mo­
skiewski płacą 1.77, M B m a d ^  1 59V 
pierawy mosk. płacą L58‘/„  ind
pruskie bilety kasowe pł»c§ H  ( "
1.72*/, 5 półimperjał m osk iew sk ip - ■ ,
żąd. 9.55; srebro pł. 114.50, 1p ,su, P r ;

jpteedano: Indemnizacyjne S‘ *‘c- 0
„a KU złr. 64.45. Towary: K « “«c K jfnioy 
162 fnt. dosyp, do 170 fnt. H *40 
Biłkal. -------

P rz eg lą d  tygo iln iow y z gield.Y; 
niesienia z zachodnich krajów zgadzają się 
w tem, że z wyjątkiem Francji południo­
wej, stan urodzajów obiecuje zbiory zado- 
walniajace. Wszelako wymoknięcie żyta do­
tknęło 'i kraje Nadbałtyckie w  tej mierze, 
|a k ‘ t a  widzimy n nas. Zaraz teź baczni 
spekulacja nieco podtrzymała jego ceny na 
pruskich giełdach; lecz kiedy po ukończę- 
Siu r o b ó t  wiosennych włościanie wystawili 
na ta rę  reszte z a p a s ó w ,  to 1 schyłek tygo- 
dnia zakończył sie zniżoną ceną. Nawet 
z t L L k ó ° w X z a ły  się 
takie zapasy, że cena mb P Pg {
ceny styczuiowej, ęo nawet B . „  J
wodowało do powtórnego otwarcia^. U ja s  
tylko mała sprzedaż obraca si 
domowem to młynów m ie js c o w y c h ,  to pie 
karzy. . .

Giełda żyje teraz tylko Da^ ' j ^ aWja 
przyszłe zbiory. Wiecej ruchu Prze - B 
spekulacja efektów, krocząca u n< 
pasku kursów giełdowych Wiednia, 
wincjonalne nasze papiery wskazująj, 
niema ich za co kupować, kraj nie ka" 
lizuje, bo możność tego idzie u nas w p 
rze tylko z pomyślnością rolników. ,Ulate"

fo też listy bauku hipotecznego galic. tyi- 
,0 powoli podnoszą się na 82 do 83, JaK 
listy instytutu kredytowego ntkwiły im?" 

dzy 72 a 73. (Jużto powolne podnoszenie 
się listów hipotecznych przypisać należy 
małemu obeznaniu rIa naszveh kaoitalistówmałemu obeznaniu sie naszych kapitalistów 
? . i ml P*P>erami, niezwróceniu uwagi, 1 % 
takowe podług teraźniejszego kursu swego 
przynoszą przy pupilarnem swem bezpię- 
czeństwie 7% procentu effectire. Nasi kapi- 
tausci, osobliwie wiejscy, dotąd nie widzą 
jasno katastrofy , zbliżającej aię, • n^eacby"

bnie, i iżatniast przemiany swjrch papierów 
niehipotekowanyeh na hipotekowane. jak to 
czynią w całej-Austrji, cz-kają z założone- 
mi rękami, co tam czas przyniesie).

( IV) Z nad S trw  ąż a  d. 6. maja. Przed 
kilku tygodniami pisałem w Gazecie Naro­
dowej, mimo wiadomości podawanych przez 
inne gospodarskie 1 megospodarskie dzien­
niki o korzystnych nadziejach na tegoro­
czne oziminy, że się pj-^ez wzgląd na 8p6- 
inioną i zimną w.osnę i wówczas jak i te­
raz jeszcze w górach leżące śniegi, obfite­
go nrodzajn ozimi, nie spodziewam. Prze- 
powiedmą moja przynajmniej w tych stro­
nach ziściła sie w zupełności. Odbywszy 
temi dniami podróż do Lwowa, miałem spo- 
sobnosć przypatrzyć sie, że przestrzeni 
od ba mb ora do Lwowa, ani w g r u n t a c h  bar­
dzo dobrych, an. sreduich, ani lichej jako 
ści, dobrego plonu, ani rannej ani późnej 
oziminy a szczególnie żyta, którego daj p. 
Boże aby się nasienie wróciło snodziewać 
się me można, rak  liche nadźieje sa i dla 
jarzyny, która sie dotąd, a za tem zbyt pó­
źno 1 prawie w błoto sieje. Rzepak zaś o; 
zuny, zaledwie od ziemi odrósł i pączki 
puszczać począł, obiegły miliardy chrzą 
szczyków które mu tak jak w roku ze­
szłym obficie zakwitnąć nie dailza, P ^eto  
gospodarzy rolnych nawet średniego plonu 
pozbawią, bmutne wiec na ten rok mamy 
nadzieje, 1 gdy kartofle późno bo dopiero 
teraz sadzone nieochybnie zły plon dadzą, 
choćby lato i jesień nie były słotne, to  po 
Nowym roku niezawodnie zawita do tutej­
szych włościan głód, gdyby nas nawet inne 
elementarne wypadki ominęły. W tem smu- 
taenr położeniu radzibyamy' wiedzieć co się 
dzieje jy jnnyęh okolicach naszej prowincji

i w innych krajach, i bylibyśmy szanownej 
redakcji Gazety Narodowej bardzo obowiąza­
ni, gdyby nam tych wiadomości przez do­
kładne sprawozdania swych krajowych i za­
granicznych korespondentów udzielać rą-' 
ćzyła. j

Mimo tak smutnych widoków na przy­
szły zbiór w handlu zbożowym, zupełna sta­
gnacja i ceny zboża spadły, ceny zaś by­
dła rogatego i koni roboczych są u nas 
bardzo wysokie.

C ięść ur*ędowz».
K onkur»a. Kilka posad komisarzy fi­

nansowych i  a d jn n k tó w  konceptowych w

°br?Edygk“ a°'s?dr obwod. Samborski sprze­
daje d ^ is .  czefwca i 16. l y w b .  r- real­
ność nr. 38/126 tamże; cena 1084 złr. 23 
ct. -  Sad obw. w Stanisławowie sprzedaje 
d.*9 lipća i 13 sierpnia b. r. część dóbr 
Ispasa; cena 20.342 z ł r . -  Powiat, dyrekcja 
skarbowa w Przemyślu sprzedaie d. 9. czer­
wca b. r. budynki erarjalne w Ostrowcu pod 
Lubaczowem, cena 5.472 złr.

Przychodzą dół* W o a .ą  g. 8. tu. 40. w
„ o g. 8. m. 32. r. 1

, do K r  a ko w a 0 £- 2. m. 54. p.
o S- r-

P o c ią g :  kolei żbU eh*j L w ow sko
C arriilo w ieck ie j;

Odchodzą zę L w « w a o g. 10. ram,
.  ,  o g. 10. wfeczór..

z y  z e r  ni p y  i e e  g. 6. 25 m. 1.
* » g . 6. 30 m. w

Prtychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano.
* , 0  godz. 5. wiecz-

do G z e r n i o  w ie o  g- 8. i 5.
* • o g. 8. 14 m

Pociągi kolei że la zn e j 
j^arplii Ludw ika 

Odchodzą ze L w o w a  0 g. 5 . m. 10. r.
* » o g. 5. m. 20. w.

^  .? S  L,a k o w a o g. lo. m, 20. r.

T elegrafow an y kurs w iedeńsk i
z dnia 9. maja

Oblig.dług.państ.5* \  na,100 zł. m. k. 
Pożycz, nar.18545*//*ai00 zł. m. k. 
Losy 1 roku 1860
Akcje banku nar................................. •

„ Towarzyst. kred, ną 200 gł- 
Londyn 10 fnt., sterlingów . • ■
Dukaty cesarskie sztuka . • • ■ 
Srebro za 100 zł. w,  .....................

5610 
62 60 
80|90 

693 ;0) 
J 8 1  16 0  
116 155 

5 57 
114 75

: loioi z
o g. 8. m. 40. W !

JH6W<’



GAZETA NARODOWA z dnia 10. maja 1868.

Ogłoszenie.
Wydział Towarzystwa wzajemnej po­

mocy oficjalistów prywatnych powiatu Bo- 
breckiego, zważywszy, ie  najszlachetniej­
szy pomocy jest, starać się potrzebnym wy- 
naćbodzić sposób zarobkowania, uchwalił 
na posiedzeniu z dnia 25. marca 1808, być 
pośrednikiem w wyszukiwaniu obowiązków 
dla oficjalistów prywatnych.

W tym to celu zaprowadził Wydział 
spin imienny wszystkich oficjalistów pry­
watnych w powiecie Bóbreckim, należą­
cych do Towarzystwa.

Starać się będzie obznajmiać się z mo- 
ralnemi i praktycznemi przymiotami po­
trzebujących obowiązku, i dołoży wszel­
kich starać, aby uczciwy, zdatny i moralny 
oficjalista mógł za pośrednictwem Wydziału 
w razie potrzeby jak  najprędzej .odpo­
wiednią otrzymać posadę.

Wzywa się więc niniejszem pp. oficja­
listów, potrzebujących posady, aby wprost 
listownie lub osobiście, udawali się do naj­
bliżej mieszkającego Wydziałowego, a mia­
nowicie do pp. Bazylego W ysoczańskiego 
w Laszkach, Wiktora Wiśniewskiego w 
Strzeliskach, Józefa Dobrowolskiego w 
Cbodorowie, Antoniego Matza w Boryniczach 
lub Piotra Achta w Podhorodyszczu.

W ydział pochlebia sobie, że  pp. wła­
ściciele i dzierżawcy, uznając bezintereso­
wne usiłowania Wydziału, raczą w razie 
potrzebowania oficjalisty, udawać się wprost 
do którego z Wydziałowych.

W imienin Wydziału Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
powiatu Bóbreekiego. 1928 1—-.1

W ik to r W iśn iew sk i 
sekretarz i członek Tow. ofle. pryw.

165 J D r .  K a r t e o h  18—? 
leczy słabości weneryczne przy 10-letuich 
doświadczeniach gruntownie; jego Pora­
dnik popularny jest w każdej księgarń' 
do nabycia. Ordynuje codzień od 2—4 
godziny, w domu p. Hausnera pod 1. 39 
m., przy ulicy Długiej, obok techniki 
(Także i listownie pod ścisłą dyskrecją.)

Słuchota do wyleczenia.
Wielce Szanowny Panie O elsner!

Poków d. 17. grudnia 1867.
Wypowiadając Panu moje najserde­

czniejsze podziękowanie, donoszę oraz, że 
Ruch pacjentki Pańskiej zaczyna być co­
raz lepszym, zażywam wszystko przez pa- 
la przepisane jak najściślej i upraszam, z 
iowodn kończącego się już zapasu wełny 
lo słuchu*) o przysłanie mi nowej porcji 
akowej. Powtórnie przyjm Pan .rnpję naj- 
erdeczniejsze podziekownnie.
766 1—1 L-~de W llto c b e w sk l.

*) Sprowadzać można, przestawszyjrapko 
5 złr. w. a., pod adresem: L ouis O el­
sn e r  in B e rlin , Neue Schónhauser- 

r  s traase, 12.

LECZENIE ELEKTRYCZNE.
Dr. med. Z atnżny , członek med. fa­

kultetu wiedeńskiego, który od 12 jnź lat 
zakład elektrycznego leczenia utrzymywał 
w Wiedniu, podaje do wiadomości, iż teraz 
osiadł we Lwowie, i tu będzie chorym le ­
karskiej rady udzielać i także elektrycznie 
leczyć. '

Leczenie elektryczne żadnych bólów 
nie sprawia, i ze wszystkich lekarskich 
środków najlepiej i najprędzej poma?a na
reumatyczne i artrytryczne słabości, na ból gło ■ 
wy, migrenę i na wszystkie bole nerwowe i kur­
czowe, na słabe nerwy i osłabienie ->tak całego 
organizmu jako i pojedynczych organów, szcze­
gólnie żołądka i genitaliów, na błędnicę, bicie 
serca, astmę, irytacje spinalne, paraliże, skrofu­
liczne i hemoroidalne słabości, na słaby słuch l 
głuchotę, a osobliwie na słabe oczy i ślepotę, 
na sapalenie oczu itd. 1899 1— 1
Ordynacja codziennie od 10. do 1., godziny.

Mieszka we Lwówie przy Sw. Ducha 
planu pod 1. 42.

P B T  N o w a rzecz
« *  i

I ^ T w a ż o a  dla w s z y s t k i c h  
w  l o t e r j ę  g r a j ą c y c h  r ^ B |

Najnowsze dzieło „A nalyse vom  
Lotto" (podręcznik dla każdego w lo- 
terje grającego). Dzieło to, zastoso­
wana do naszych czaaów, podaje w spo­
sób uporządkowany, łatwo do pojęcia 
potrzebne wskazówki, ażeby, grając na 
loterji, także i na w ięk sze  lo terje , ja- 
koio państwowe lot., losowania poży­
czek i obligacyj kolejowych, niezawo­
dnie pożytki i wygrane osiągDąd. Po­
zyskało to dzie ło  uznanie najpierwszycb 
pow ag m a tem aty czn y ch , starano się 
w niem bowiem, nsnnąwszy wszelkie 
podniety zaboboonośei, zastąpić takowe 
zrozumiałem! inform acjam i, a posiada­
czom onych podać sposobność stworze­
nia sobie małemi środkami pewnej egzy­
stencji. Na zapytania listowne franko­
wane, rozsyła się przedmowa tegoż dzie­
ła ze spisem artykułów.

H. R. v. Orlice,
(urodzony Austrjak) 

profesor matematyki i  autor, B erlin , 
Wilhelmstrasse Nro. 125.

NB. Odprzedający, jako t o : kole- 
ktanci, kolporterzy, wiele sprzedający 
(otrzymają rabat) mogą przysłać mi 
swoje adresy. 1927 1—1

Apteka Z. RUCKERA
otrzymała z ap tek i C h a llo n n eau

w  P ary ża  1846 1—12

P I G U Ł K I  i P Ł Y N
do szprycowania

podług przepisu tir. H ico rda  w  P a ry żu  
Preparowane jedynie ze ściągających i ży­
wicznych ingredencyj; najpewniejszy środek 
przeciw rzeżączce najuporczywszej i zasta­
rzałej, j a t 0 te£ 0d białych nplawów, do­
świadczony przez najsłynniejszych lekarzy 
akademii paryzkiej.

Cena flakonika tego płynu 1 złr. 89 ct. 
1 pudełko pigułek . - . 3 złr. — ct. 
Zn opakowanie , , . — złr. 20 ct.

Dra. M AURY s

A R M U a
uśmierza niezwłocznie wszelkie bole zę­

b ó w .'— Cena fDkoniku 60 ct. w. a.
We L wo wie praw dziwy jedynie w ap­

tece Adolfa B erlinem ._______1794 5~ s

O g l  o s a e n i e
dla członków Towarzystwa wzajemnych ubezpie­

czeń odjognia i od gradu w  Krakowie.
Nr. 248 D. R. N.

Jak o  P rezes Tow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń od ognia i od g radu  
mam zaszczyt zaw iadom ić członków T ow arzystw a, że delegacja  sejm ow a w 
Radzie państw a uchw aliła  z powodu, że najżyw iej k raj nasz obchodzące sp ra­
wy podatkow e w ostatnich dniach m aja  rozstrzygane być m ają, aby  wszyscy 
członkowie tejże delegacji do końca b ieżącego m iesiąca przy rozpraw ach  obe­
cnym i byli.

Poddając się tem u orzeczeniu, widzę Się zniewolonym  odłożyć Z g ro m a­
dzenie ogólne T ow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń n a  dzień  8. czerw ca  
fr. r ., i nie w ątp ię, że Szanowni C/.łpnkowię słusznie ocenią ważność p ow o­
dów takow ego opóźnienia.

W iedeń dnia 4. m aja 1868 ę- 
1908 2 —3 Prezes

Adam  hr. P otock i.
Z a łŁ ła d L  l e c z e n i a  w o d L ą  Dr. Wintemitz w  K alteu leu tgeb en ,
o godzinę drogi od Wiednia położony, */, godz. od stacji kolei południowej Liesing, 
w wspaniałej okolicy górskiej, posiada doskonałą wodę źródłową i kompletne nrzą- 
dzenia; w r. 1867 było gości przeszło 30U osób; liczy mnóstwo wypadków wyleczenia- 

Kuracja jnż się rozpoczęła. „1793 3—4
Bliższych szczegółów udziela właściciel i kierujący kuracją zakładu 

D r . W ilh e lm  W i n t e m i t z ,  d o cen t h y d ro p a ty c z n y  
Wien, Kohlmessergasse 8, albo w Kaltenlentgebeu.

Paryż
1867. I Wiedeń I Londyn

1862.
-N a G raben Nr. 3

w W iedniu , 1 S łock , E c k e  der 
K aru tn e rs tra sse .

m a g a z y n  s u k n i

K e lle r  4  A lt ,
wy szczególniony najwyższym

medalem ̂ zasługi 1867.

Poleca najlepsze suknie męzkie własnego 
wyrobu, podług najnowszych źnrnalów 
mody, po zdnmiewająco nizkieb cenach

Modne palto  (U eberzieher)
8  z łr * . w a l .  a .  " T K  

l679_ U branie w io sen n e  72 200 
W 1 2  z ł r .  w a l .  a .

Surduty wiosenne od zlr 5 do złr. 24
e I - Od złr. 8 do złr. 28
Surduty myśliwskie „d z tr 8 do ztr. 22
tra k i  i tuzurki ort zlr. 14 do ztr. 28
Sutanny 0(| z tr. 16 do zlr. 30
Szlafroki od zlr. 8 do ztr. 26
■ upełne ubrania . . .  od ztr. 12 do zlr. 36
->-rduty codzienne do biura od złr. 4 do zlr. 12
g o d n ie  . _ q.-o r,j od złr. 4 do zlr. 12
aa.uunzeiki , . . . o 0(j z[r 2 do zlr 8
g r a n ia  dla gimnastyków od zlr. 3 do złr. 8

Oprócz tego wszelkie możliwe 
P r z e d m io ty  gard eroby  męzltiej.

Zamówienia,, osobiście lub Listownie, z poda­
niem miary w p i e r s i  (objętość dokoła piersi i 
pleców), s t a n u  (objętość stanu dokoła), wysoko­
ści w k r o k u  — za przestaniem należytosci w go­
tówce lub za pobraniem pocztowem wykonują się 
najdokładniej i najlepiej, — mę q n n i k i zaś rozsy­
łają się na żądanie i firanko.
—  Ażeby położonego w nas zaufania Szanownej 
Publiczności i nadal pod żadnym względem nie o- 
slabić, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków W interesie, niepodobieństwem byłoby 
z mnożących się codnia świeżych towarów dawać 
próbki, przyjmujemy na siebie, gdy nam s ‘ę poda 
kolor i cenę — wybór sukni według własnego su­
miennego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  d o  
k a ż d e j  p a c z k i  k w i t  g w a r a n c y j n y ,  a z e- 
b y  o d  n a s  s p r o w a d z o n e  s u k n i e ,  g d y b y  
t a k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e l k i c h  t r u d n o ­
ś c i  p r z y j ą ć  n a  p o w r ó t .

Keller 4  Alt, G raben Nro. 3 , W ien.

12 lat powodzenia we Francji, 28 medali.

Ma$tyx czyli K il p. Lhomme b i o r l
Jedyny, jaki przyjęty został na wystawie 

powszechny w 1867 r. , 
nznaoy za najlepszy przez wszystkich 

ogrodników wo Francji,

do szczepienia drzew na zimno
i do zagajania ran na drzewneb i

NA WSZELKICH KRZEWACH 
(do zastosowania go dostateczny jest nóż 

lub łopatka).
Fabryka w Paryżn Sr. 162 rne de Paris, 
Belleville — Paris; we L w ow ie w aptece 
aana Piotra M ikolascha-, w K rak o w ie  w 
pt. p. B runona M iczyńskiego. 1761 6 -8

W yn alazek  nowy
s tan o w iący  epokę zrobiono, zbadano 
bowiem naturalne prawo p o ro stu  w lo- 
sów l Pan C h a rle s  M aiły w Wiedniu 
znany jako skrzętny badacz rozwijania sie 
włosów, wynalazł takzwaną EWAL1NĘ

sposób porostu włosów i brody,
które to środki oo do ich skuteczności 
nieprześcignione są dotąd przez żaden 
kosmetyk. — Częstsze użycie pomady po­
rostu EWALINY działa cuda, zapobie­
gając nietylko w y p ad an iu  w ło só w  i 
formowania się łupieża niezwłocznie, 
ale wyprowadza nawet na miejscach wy­
łysiałych w łos św ie ży  bajny, jak ró­
wnież nżycie E S S E N cJl EWALINY p o ­
rostu  brody, okrywa pełnemi brodami 
ja t nawet l -7Ietnich młolziońców.

Ponieważ p. Mally jedynie w intere­
sie ludzkości nieustanne na tern polu 
czyni poszukiwania, uprasza Bię zatem 
publiczność, ażeby nie przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za c. k. 
uprz. wy.oby EWALINOWE. 1804 4-?

Maliego c. k. uprz. EWALINOWA 
POMADA porostu włosów, po 1 złr. 60 
ct EWALINOWA ESENCJA porostu 
brudy, po 2 złr. 5> ct., zawsze świeże ua 
składach: W e  LWOWIE w aptekach: pp. 
4- B e rlin em , M iko lascha i H ak e ra , w 
KRAKÓW IE u p. J .  Jn h n a  i L eona Fein- 
tueba, tudzież we wszystkich większych 
aptekach i domach handlowych w całej 
Europie. — Pod adresem: C h a rle s  R a lly  
Wien, Wiedeń, Paniglgasse Nr. 7, 
wykonują się zamówienia pojedynczych 
przedmiotów za przesłaniem nsleżytości 
^g o tó w ce lab zap o b ran ie^p o cz t^^ m . J

. STROP CHIN7 1 ŻELAZA
p, p, G rfm aalt «Ss Cle

1621 a p tek ą rc y  w  P ary ża . 19-14
W kształcie płynu przezroczystego i 

przyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
chinę, która jest środkiem tonicznym naj­
wyższej potęgi, i żelazo, które_ jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarzy 
paryzcy przyjęli go dis leczenia bladaczki, i 
różnego rozwoju ciałatworu u młodych panienek.

Pod jego wpływem, ustają najnieznośniej- 
zse boleści i pochodzące z anemii i  upławów, uła­
twia on wydzielanie się regularności miesięcznej 
działa bardzo pomyślnie na dzieci skrofuliczne 
limfatycznego organizmu. Wzmacnia apetyt, uła­
twia trawienie, i je s t najdzielniejszymsrodk iem 
na niedostatek krwi u osób wycieńczonych z po ■ 
wodu pracy i przychodzących do zdrowia 
po długich i oiężkieb słabościach.

Dostać można: we L w o w i e w apte­
kach pp. l i .  H ak e ra , B e rl in e m  i P . Mi 
k o ia sch a ; w Krakowie w aptece p. Bru­
nona Miczyńskiego i w aptece p. Redyka, 
w Poznaniu w aptekach pp. dr. Mankewi- 
sza i Elsnera; w Brodach w aptece p. 
Franzos; we Wiedniu w składach materja 
łów aptecznyob pp. Rabe i Róder.

Olejek i pomada Miranda
pp. R igaud  i S p ó łk i w P aryżu ,

rue Richelieu. 1657 9— 12
Oba wyroby szczególnej dobroci, z To- 

lubalsamu i innych wzmacniających sub- 
stancyj preparowane, umacniają i służą do 
upiększenia włosów — posiadając woń 

przy jemną.
SKŁADY: We L w o w i e  w aptece 

Adolfa B e r l in e m .?  T a r n o p o l u  w apt. 
dra B nchelta .

Oferta szczęście przynosząca
Gra w lo sy  austrjackie dozwoloną 

jest przez e. k. rząd austrjacki. 
„B łogosław ieństw o  b o sk ie  n C ohaa  1“

Wielkie losowanie kapitałów,
p rzeszło 5 m ilionów .

Początek ciągnienia na d. 14. maja.
T ylko 8 zlr. w . a., 4 zlr ., a lb o  

2 zlr. w . a.
kosztuje jeden przez państw o gwarnn- 
tow any rzeczywisty p aństw ow y los  
oryginalny (nie z promesów zakaza­
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe po przesłaniu n ależytosci fran: 
ko w okolice najod leg lejsze . 

Ciągnione będą tylko w ygrane.
G łówne w ygran e wynoszą: 

2 5 0 .0 0 0 ,  2 2 5 .0 0 0 ,  150 0 0 0 ,  
125 0 0 0 .  2 po 1 0 0 . 0 0 0 ,  2 po
5 0 . 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 .  2 po 2 5 .0 0 0 ,3 po
2 0 . 0 0 0 ,  4 po 1 5 .0 0 0 ,  2 po 1 2 .5 0 0 , 
2 po 1 2 .0 0 0 , 4 po 1 0 .0 0 0 ,  2 po
8 .0 0 0 ,  2 po 1 .5 0 0 , 2 po 6 .2 5 0 , 3 po
6 .0 0 0 ,  7 po 5 OOO, i  po 4 .0 0 0 .  6 po 
3 .150 , 10 po 3 - 0 0 0 ,  105 po 2 .5 0 0 ,  
79 po 2 .0 0 0 ,  4 po 1 .5 0 0 . 5 po 1.250, 
4 po 1 .2 0 0 , 230 po 1.000, 5 po 750, 
260 po 500, 6 po 300, 229 po Z50, 121 
po 200, 11.460 po 117, 8796 po 100 itd.

Pieniądze w ygrane 1 urzędow e  
listy  ciągnień rozsyłam po rozstrzy­
gnięcia panktaalnie i sekretnie.

Interesentom moim w  sam ej Austrji 
wypłaciłem n ajw yższe g łów n e w y 
grane na 3 0 0 . 0 0  -  2 2 5 .0 0 0  -
187 5 0 0  — 1 5 2 .5 0 0  — 1 5 0 .0 0 0  — 
1 3 0 .0 0 0  -  1 2 5 .0 0 0  -  1 0 3 .0 0 0  -
100.0 0 0 , a w najnowszych czasach na 
dniu 11. w rześn ia  znow u w ie lk i lo s  
na 50.000 talarów. 1861 4—6

Laz. Sams Gobn. in Hamburg,
Bank a  WechselgeschS ft.

(Słabości piersiow e.

Postrzelenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają nważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejgzy n a  s u c h o t y ,  s ł a ­
b o ś c i  p ł u c  i n a c z y ń  o d d e c h o ­

w y c h .  Jest to wyborny środek na upor­
czywy k a s z e l ,  g r y p ę ,  a s t m ę  na 
s ł a b o ś c i  n a c z y ń  p o w i e t r z n y c h  
p ł u c  (b r o n c h i t e 3). Uspakaja fc a- 
ś z c l  pod jego wpływem p o t n i e n i e  
u s t a j e  i chorzy siybko powracają do- 
pożądanego zdrowia Każdy flakonik opa­
trzony Jest podpisem: ,Grimault et Cie.• 

Dostać można u pp. Grimault et Com. 
aptekarza w Paryżu; we Lwowie w apte­
kach pp. P io tra  M ikolascha, B e rlin em  i 
R uckera; w Krakowie w apt. pp. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka; w Poznaniu w aptek, 
pp. dra. Mankewicza i Elsnera; w Brodach w 
aptece p. Franzos 1612 22—24

Ciągnienie k siążęco -b ru n św ick ieg o  gw aran to w an eg o  lo sow an ia  kap  i tai o w  o nie
mniejszej jak X m ilion  973.475 guld. wygranej, które ma także wygrane po guldenów 
1 5.000, 105.009, 70.0bO, 35.000, 17.500, 14.000 itd, — zaczyna się dnia 1 1 .  c z e r w c a  
b . r . ;  puszczam zaś całe losy tej loterji po 6 złr., półlosy po 3 złr., jedną czwartą 
losu po 1 złr. 15 ct. banknotami. Upraszam losów nie trzymać za jedno z promesami', 
albowiem każdy otrzyma los o ry g in a ln y  przez p aństw o  wystawiony własną ręką, 
który to los mieć będzie zupełne prawo do wszystkich ciągnień państwowych; dla tej 
to przyczyny i podczas trwania ciągnień wszystkieh pięciu klas, żadna strata nastąpić 
nie może, a gdyby ezyjkolwiek los podtenczas nie pojawił się, tedy zohowiązuje‘ się 
nawet sumą złr. 21 po odebrania losu napow ró t, takowy całkowicie wyuagrodsić.

Crzgdnwy plan dodaje się bezpłatnie do każdego zamówienia, również odesłane będę listy ciągnień po 
Użdem  ukończonera ciągnieniu niezwłocznie, a wygrane wypłacę gotówką zaraz, jakoteż wszystkie domy ban 
kierskie. Zechce zatem k a ż d y  udatyaf. się z zupetnem zaufanipm da postanawianej przez r z ą d  głównej kolektury

S a m u e l  G o ld s c h m id ł ,
1913 2—14 Bank- St WechsełgeschAft, Dongesgasse 14, ln Frankfurt a/IA

N. B. Cpraszam o frankowanie wysyłanych lisluw i pieniędzy.

Jis
Szczawo we wody mineralne

w  G iesshiibel,
(zw a n e : Giesshiibler Sauerbrunn, Konig Otlo's Quelle bei Karlsbad.)

Jestto jedns z najlepszych wód szczawowych, znana z przyjemnego sis.aku po­
między wod\mi kwaśnemi. Fomijająo wielkie znaczenia lekarskie tej wody, odznacza «ię 
ona tak ie  jako przyjemny kwaśny napój w każdej porze lab przy obtedzie, od wszy­
stkich podobnych wód, ponieważ jest orzeźwiającą, wzmacniającą i pragnienie gaszącą, 
i sprawia zadowolenie pokrzepiające w ciele. Moż,a ją  z czystem winem, lub z doda­
niem troszkę cukru pijać, w tym razie jednak ma skutek musnjący jak wino szampań­
skie, a przeto jest przyjemnym i chłodzącym napojem podczas upałów letnich.

Zamówienia całych i pólbaniek lub flaszek załatwiają się punktualnie przez składy 
w większych miastach urządzone, tudzież wprost przez dyrekcję. 1693 4—12

l l a t t o n i  & K u o l l  in Karlsbad (Bohmen)

Ces. kr. koncesjonowany

Korneuburgski proszek bydlęcy
dla

koni; byd ła  roga tego  i ow iec
42 i 84 ct. za p a c z k ę.

P ł y n  u z d  r a w i aj $oy  d i a k o n i
Franciszka Jana Kwizdy w  K orneuburgu.

1 złr. 4 0  ct. f l a s z k a .
Wyłącz, uprzyw, prze? Jego Ces. Mość, cesarza Franciszka. Józefa ..

Balsam na kopyta dla koni
na su eh e, p ęk ające k opyta, m ałe  w yd rążen ia  i t. p.

] P u s z k a  1 złr. 25 ct.

li u i s  t r a h 1 p u I v e r
na w y g n iw a n ie  k o p y t  k ońsk ich  (gegen die Strahlfdule der Fferde). 1 

’ F la s z k a „ „ 7 0  ct-

Wyborny Fropzfk dla nierogacizny
n a

P a c z k a  po
w ę g r y .
63 c t  j 1 złr. 26 ci.

im i b u r
Mn ją na sk ła d z ie  :

we Lw owie: K onstan ty  I s k ie r s k i , apteka P io trn  M ik o ln sc iia , apteka A. B e rli­
nem , apteka Zyg. H ackera  (dawniej Tomanka); w Krakowie n p. M. J a w o r ­
n ick iego  w rynku gł. w kamienicy p. K i r c h m a j e r a ,  i u p .  Jó zefa  Ja h n a , tudzież 
we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji sa składy urządzone, które od cza­
su do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach. ....................   1872 2 —10

P R Z E ST R O G A . W celu ochronienia Publiczności od zakupywania fa lsy fik a ­
tów , oświadcza się, że tylko takie paczki i flaszki uważać można jako prawdziwe, 
które noszą pieczęć apteki obwodowej korneuhurgskiej.

Sa
m

Próby i doś wiadczenia lekarskie, czynione na P o p p a  W odzie Ana- 

teynowej do ust przez dr. Brandisi, lekarza nadwodnego hrabiny

WTadimirskiej; uznanie skutków  rzeczonej W ody.
aov

Giurgewo, 16. Kwietnia  1866.
Nie mając stosunków ani znajomości w redakcjach dzienników wiedeń­

skich, ośmielam się przed odjazdem do Paryża z hrabiną WUdimirskę, kuzynką 
księcia Kuzy, ndac się do Pana, ażebyś zechciał, to doświadczeń sumien­
nych opisanie o używaniu i sknikach Poppa W ody A antcrynow ej do ost 
og łosić  w  jakim  dzienniku, posiadającym  szerokie koło czyteln ik ów . — 
Woda do ust rzeczona ma trzy przym ioty, czyn iące .ją n ieeszacow auym  
środkiem  leczniczym  na zęby T prezerw atyw ą, a jednak żaden z tych  
środków  nie zaw iera pasty na zęby ani w ynalazku p. P elletier.

Nietylko, że pilne używ anie tej w od y  zapobiega tw orzeniu  sią o 
sadu i zgniliżnie zgęszczon ej śliny , rozw ijaniu  się  zw ierzęcych  i fo 
sforycznyeh kw asów , które form nją kamień zębow y, lecz oraz rozk ła­
da te p ierw iastk i, tak że dla usunięcia ich potrzeba jed y n ie  pociągnąć 
szczoteczk ą m iękką po zębach. Z tego powodu zęby podejrzanej nawet 
wielce barwy n zy k u ją  naturalną barwę i zdrowie, i środek ten bywa środkiem
ratunku, w szystk im  oraz fajczargom do polecenia, nawet kiedy zęby ich już
zupełnie poczerniały. Nakonicc i cierp iący  z pow odu próżnych zębów  
częste  bole. j e ż e li  ożyw ać będą nieustannie tej w ody, uw olnią się  od  
tej przykrości zn p ełn ie .

Podane to do publicznej wiadomości zdziałane doświadcieńia, są fakty­
czne, przez czas mojej praktyki roz leg lej stokrotnie stw ierdzone, a za 
których prawdziwość ręczę mojem powołaniem i mojem nazwiskiem. ■ -  r,

N e  zaniedbam  dołożyć starań w  celu  ustalenia i rozszerzenia w 
Paryżu Poppa W ody A natcrj now ej do not,
1645 2—5 Dr. Brandisi, j

S K Ł A D Y
Pasty Anaterynowęj i W ody Anaterynowej do ust:

W e L w ow ie: apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, 
aptek. pp. Mikolascha, A. Berlinera. Ebenbergera, i Zygmunta Ruckera, pp. 
Kleina wdowa, Bonifacy Stiller. W  K rakow ie: pp. Górecki, J . Jahn, L. Fein- 

tueb, E. Stockmar apt. i J, Bartl, N. Redyk antek,, Siedlecki aptekarz.
IV Bełzie p. Hrymak. 10 Białej D. Knaus, w Bielsku p. Stan ; o apt , w Bóbr- 

ce p. (Jzarnik apt., w Bochni p. Niedzielski, w Brodach p. Fr. Gomoliński apt., 
w Brzeżanach p. źminkowski „pt, j p. g. Fadenhecht, w Buczaczu pp. Kodrębski 
i Kercel, w Czerniowcach p. Alth syn apt , p. Różański, Schnirch i p Rintzoer, 
w Częstochowie dr. F . Helfnern, w Dolinie p. A. Schulz kasjer m., w Dobromilu p. 
A. Grotowski apt., w prohobyczy p. Kleczkowski, w Dynowie p. M. Koniecki, w 
Grzybowie p. Muszyński, w Jaworowie p. Lichowicz apt-, w Jarosławiu p. Bogusz 
apt.. w Kołomyi p- Boźański, i p. Sidorowicz apt.. w Krynicy p. M. Nitribitt apt., 
10 Kimpolung B. Sommor, 10 Lutowiskach p, JJ. Koniecki, w Lipniku Sommerfeld 
apt., 10 Manastcrzyskach p. Lipschiltz, to Nowym Targu p. S. Laur, 10 Nowym Sączu 
p. Kosterkiewiczowa wdowa, w, Przemyślu p. Gajdeuzka i Syn, p. Macnalski, p, 
M. Baumann, w Przeworsku p. Switilski apt., 10 Radowcach p. B. Teichmann, w 
Rozwadowie p. Marecki, to Rzeszowie B. J, Schaiter i Syn, to Samborze p. Krięgs- 
eisen apt., to Sanoku p. J  Jaklicza wdowa, 10 Stanisławowie p. Beii apt., p gwi- 
talski i P- B. Czuczawa, to Stryju p. B. Kornberger apt. i p. J . A. Batsch apt., 
to Serecie p I. Sommer, to Suczawie p. E. Totezat apt., w Tarnowie p. J .  Jahn i 
p, Milikowski księg., to Tarnopolu p. A. Morawetz, to Turce p, A Czyrniański 
10 Wadowicach p. Foltin, to Zaleszczykach p. Kodrębski, to Złoczowie p. Wolf Kor- 
ltes, p. A. Gottwsld i p. Krzyżanowski apt., to Żółkwi p Krzyżanowski.

Wydawca. Witalis W. Smochowski, Właściciel: Jan Dobrbański Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Druk Kornela Pillera.
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L w ó w  dnia 11. maja, 
(Wydział finansowy Izby- niższej Rady państwa i je­

go podkom itet — Scysja w klubie lewicy. tt-. Zabiegi 
ministerjalne. — Projekt do ustawy o bezpoś'ednich 
wyborach do Rady państwa. — Finta Dziennika Ltouwsk. 
w sprawie sprzedaży galicyjskich dóbr krajowych. — 
Przybycie księcia Metternieha z Paryża do W iednia.)

Najwięcej uwagi zw raca obecnie na siebie 
W ydział finansowy Izby niższej Rady państwa, w 
którym  w bieżącym tygodniu stoczona będzie 
walka między stronnictwem ministerjalnem ąuand 

*wieme, a  komisją W ydziału finansowego, proponu­
ją c ą  todrzucenie podatku majątkowego, odroczenie 
unifikacji długn, a  sprzedanie jedynie jednej czę­
ści, dóbr kam eralnych. W pełnym W ydziale finan­
sowym będą się głosy ważyć, i wątpliwem jest 
czy się wnioski komisji utrzym ają. Organ mini­
sterstw a przedlitawskiego, Neue freie Presse, i inne 
półurzędowe dzienniki uderzają na wnioski komi­
sji, a nawet bronią jeszcze podatku m ajątkow ego, 
chociaż zdawało się, iż ministerstwo samo zarzu­
ciło już projekt tego podatkn. W klubie lewicy 
niemieckiej nastąpiła scysja. Już się naw et nie 
schodzą na obrady klubowe. Część jedna klubu 
chce iść z m inisterstwem  w ytrwale i we wszy- 
stkiem je  popierać. D ruga część obawia się 
protestu swycb wyborców przeciw podatkowi 
majątkowemn, a znaczna część przychodzi do co­
raz jaśniejszego przekonania, że innego ratnnku 
niema jak radykalna redukcja procentów od dłu­
gu, cak ab y  na Przedlitaw ię przypadało na ko­
szta długu państw a dawać rocznie 70 milionów 
złr. w. a., skoro W ęgrzy mają daw ać 30 milio­
nów. Centrum Izby przeciwne jest podatkowi 
m ajątkow em u i łatwiej by się  zdecydowało na re ­
dukcję procentu, czyli na wyższe opodatkowanie 
knponów. Ale po której stronie stanie w osta­
tniej chwili, trndno przewidzieć; konsekwencji bo­
wiem zasad i dążności w centrum fzby nigdy 
nie było.

Zapew ne gdy  finalne przyjdzie powziąć po­
stanowienia, nżyje ministerstwo wszelkich środków, 
aby się utrzym ać przy swoich projektach. W o- 
wej chwili zapewne pojaw ią się sankcjonowane 
ustaw y o małżeństwie, o szkole i m iędzywyzna­
niowa, aby wzbudzić zapał dla tego ministerstwa, 
które te ustaw y przywiodło do skntkn. W celu 
utrzym ania tak liberalnego ministerstwa głosować 
m ogą za jego projektam i. D otąd jeszcze trw oga 
jest wielka w obozie ministerjalnym i w obozie 
finansistów wiedeńskich. N . fr. Presse bije na a- 
larm  przeciw komisji finansowej, proponującej od- 
rzncenie dwóch projektów rządowych a zmodyfi­
kowanie znaczne dwóch drugich. Dziennik ten 
w zywa pełny W ydział, aby nad dziwacznemi 
wnioskami komisji przeszedł do porządku dzien­
nego i nową wysadził komisję z grona swego, 
do pow tórnego zbadania rzeczy. Ja k  nam  poni­
żej z Wiednia piszą, miusteij&inL m auęwrują i- 
stotnie, aby obalić wniosek komisji. Chociaż 
zbierano się po dwakroć na posiedzenia W ydziału 
finansowego, to nie przyszło do obrad. Gdy rai- 
nisterjalni spostrzegli, iż jeszcze nie mają za sobą 
w iększości, spowodowano rozejście sięf

Donosiliśmy jn ż  o rządowym projekcie do u- 
staw y  wyborczej dla bezpośrednich wyborów do 
Rady państwa. Zanadto ważny to przedmiot, aby 
go pobieżnie traktow ać. Z wszystkich dotych­
czasowych uchwał jak i usiłowań, projekt tej n- 
staw y wyborczej je s t najniebezpieczniejszym za­
machem na autonomię krajow ą Projekt zostawia 
ministerstwu do woli, kiedy m a przedsięwziąć 
bezpośrednie w ybory do Rady państwu, a  kiedy 
pośrednie przez sejm. Obszerniejsze uw agi nad 
projektem  tym podam y później. ; i u

Z wczorajszego Dziennika Lwowskiego dowia­
dujemy się raz jeszcze, że organ ten w zasadzie 
zgadza się z protestem W ydziału krajowego prze­
ciw sprzedaży dóbr krajowych, w  praktyce zaś 
uw aża spraw ę tę  za przegraną, i dlatego też za­
pewne nmieścił w swoich szpaltach wszystko, co 
centraliści wiedeńscy odpowiedzą na słuszne do­
m agania się kraju, a  nie nmieścił nic, coby po­
pierało pomieniony protest i dało poznać Niemcom, 
że cały  kraj jednomyślnie żąda zwrotu dóbr, nie­
praw nie inka merowanych.

Pozorne takie zgadzanie się z protestem  W y­
działu, jest to niby jakaś restrictio mentalis, w ygło­
szona, ażeby niby uspokoić opinię pnbliczną. 
W  istocie zaś, spychanie głównej kwestji na dru­
g i p lan  a  wysuwanie naprzód żądanie, by dobra 
krajow e sprzedano spółce krajowej, jest kapitnla- 
cją niegodną, do zaw arcia której żaden dziennik 
niem a praw a. Zam iast upominać się jak  najener­
giczniej O praw a k ra ju , Czas i Dziennik Lwowski 
staw iają  ud razu najmniejsze żądanie, proszą o 
odczepne. i to nie na rzecz k ra ju , ale na rzecz 
kilkn jego mieszkańców.

Przypuszając z góry, że praw a kraju należy 
uważać za stracone, dzienniki te opnszczają od 
razu wszystkie pozycje, których potrzeba bronić 
i cofają się dalej, aniżeli rozum i poczucie słn- 
szności pozwala. Na cóż się tn przyda zape­
w nienie, że w zasadzie zgadzają się z protestem 
W ydziału krajow ego?

W sprawach zewnętrznych nic pewnego nie­
m a. Coś się robi, coś się klei, ale odgadnąć nie­
podobna dążności tych robót. Przybycie do W ie­
dnia ks. M etternjcha, posła austrjackiego w P a ry ­
żu, zwraca na siebie nw agę. D om yślają się roz­
m aitych pobudek tego przybycia, chociaż wiado- 
mem jest, że w tych dniach odbędzie się ślub b ra­
ta  księcia Metternichą, i że ta jedna pobudka by­
łaby  dostateczną. Niektóre dzienniki wiedeńskie 
dom yślają się, i* między F ran c ją  a A ustrją na-
stąpiło n a p r ę ż e n i e  stosunków i to dało powód
księciu M. do przybycia do W iednia. W cale nie­
uzasadnionym wydaje się nam ten domysł w chwili, 
gdy F rancja w sprawie rumuńskiej idzie zgodnie 
z Austrją, i gdy głównie wp yw Francji spowodo­
w ał cofnięcie się rządu Pra8k‘e8 °  P,°Pieraiua 
adresu lnb motywowanego porządku dziennego 
Dad adresem w parlamencie cłowym^
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W iedeń d. 9. maja.
(?) Projekta finansowe m inistra Brestla o 

pokryciu deficytu w budżecie państwa, wchodzą 
dziś w najważniejsze stadjum przebiegu parlamen 
tarnegoi Dziś 0 godzinie 6. wieczór komisja bud­
żetowa rozpoczyna nad niemi stanowcze obrady. 
Rozprawy i nchwały komisyjne poczytuję za naj­
ważniejsze stadjum ; zważywszy bowiem , że ko­
misja budżetowa składa się z 24 członków, przy- 
pnścić należy, że jej nchwały utrzym ają się także 
i w pełnej Radzie państwa. Rozprawy komisyjne 
będą przeto polem , ua którem  tak  rząd jak  i 
stronnictwa w ytężą wszelkie swoje siły, rozwiną 
wszelkie m anew ry i użyją wszelkich sposobów, 
aby przeprowadzić swoje myśli i swoje plany. 
Jakoż już od tygodnia sprężyny są w ruchu. Dwa 
razy w ciągu tygodnia zwołana była komisja 
budżetowa dla projektów w mowie będących, lecz 
pierwszy raz odroczono ją , albowiem podatek od, 
m ajątku byłby wówczas stanowczo był odrzuco­
ny, wczoraj zaś odwołano posiedzenie z niewiador 
mych powodów, zanim się komisja zebrała.

Nie pamiętam, aby jakiekolwiek projekta rzą­
dowe poruszały nmysły w takim  stopniu jak  obe: 
cne projekta finansowe. Projekt opodatkowania 
m ajątków wywołał u właścicieli ziemi i domów 
ogromne przerażenie. Posiadacze długn państwa, 
zadowolnieni wielce z projektów rządowych,, tru ­
chleją na widok, że w Radzie państw a znaczna 
część posłów dąży do redukcji procentów. Nasz 
kraj zaś m iałby oprócz tego stracić resztki ogro­
mnego niegdyś m ajątku. Bolesny to cios już dla 
samego uczucia narodowego, że rozstaćby nam  
się przyszło z ostatkami ogromnych niegdyś 
skarbów.

Projektów rządowych jest trzy :
1) Podatek od majątki!* O 1  / i
2) Unifikacja długu państwa, zamiana kap i­

tałów na stałe renty i nałożenie na nich 12%  
procentu podatku , czyli redukcja procentów z 5 
Ra 4*/(u od sta.

3) Sprzedaż dóbr narodowych czeskich i g a ­
licyjskich.
1 Podkomitet, z łona komisji budżetowej w ysa­

dzony, odrznea podatek od m a ją tk n , zatrzym ując 
z niego jedynie przy podatkach gruntowych owe 
dodatki, które za ministerstwa Belerediego znie­
sione z o s ta ły ; odrzuca także unifikację dłngn 
państwa i nakłada na dłng państwa podatek 20 %  
zamiast 12% , przez rząd projektowanych; nareszcie 
zezwala ua sprzedaż pewnej części dóbr naro ­
dowych.

Podkom itet stanął więc w opozycji z rządem; 
rozprawy komisji bndżetowej i ostateczne za ła ­
twienie kwestji finansowej będą przeto wielkiej 
wagi, a  mając możność i środki po temu, zamie­
rzam wam przesyłać krótkie sprawozdania z roz­
praw  komisyjnych.

Z posłów naszych zasiada czterech w komi­
sji budżetowej : Gros, W ężyk, Wodzicki H enryk i 
Żyblikiewicz. (W ężyk w yjechał za urlopem , jak  
donoszono z W iednia).

,nwói i  on eiatwous*.' iu*'!4vB uk areszt d. 3. maja.
(A. Łab.) Nie mając sposobności czytywania 

Dziennika Lwowskiego, nie wiedziałem do tej pory, 
że byłem  w nim przed niespełna miesiącem oso­
biście zaatakow any. Wczoraj dopiero otrzymałem 
z przyjaznych rąk  w wycinka korespondencję z 
S e r e t u  pod datą 6. k w i e t n i a  b. r. do wspo­
mnianego dziennika, zaczynającą się od słów: 
„Tak korespondent A. Ł ab. Gazety Narodowej jak  
niemniej ponfny m inisterjalny R o m a n u l  zaprzeczają 
wiadomościom o prześladowaniu Polaków  w Ru­
munii. Skoro tedy podamy nazw iska wydalonych 
n. p. w Mihalenach, sądzimy, że dalsze zaprze­
czenia wobec nagiej praw dy ncichną."

I  w rzeczy samej podaje korespondent z S e­
re tu  nazwiska pięciu w ydalonych;— z tern wszy- 
stkiem ośmielamy się zapytać go, czy pomimo 
skonstatowanego faktu wierzy sam w wydalenie 
Polaków z Rumunii? Zdaje nam  s ię ,że  nie. Prze- 
dewszystkiem bowiem w ypada nam się zastano­
wić nad tern, jakiego rodzaju byli ludzie, których 
wydalono, ażeby potem módz zawyrokować, ażali 
wydalenie da się usprawiedliwić, lub nie. W tym  
razie w yjątkowe nasze położenie nakaznje nam 
mieć pewne względy, tak że nie łatwo byłoby 
nam, całą nagą  praw dę, której przed sobą taić 
nie m am y potrzeby, wyjawiać publicznie przed 
obcymi. .

W racając do założenia, odwołnję się na w ła­
sne słowa korespondenta z S eretu , cechujące po­
stępowanie wydalonego pana K., i na numer 50 
Niepodległości, dający nam charakterystykę w ydalo­
nego obecnie pana C. Co do innych niech mi wol­
no będzie przytoczyć ustęp listn z Mnłtan, z wiel­
ce poważnego i w iarygodnego ź ró d ła ; „Czyż je­
den z nich, który w kilkn miesiącach przeszło 
3000 rubli przepuścił z hołotą mołdawską w karty  
i publiczne hulatyki, wart tego, aby się przyzna­
wać do niego, jako do Polaka? Czyż drugi może 
w art tego, który w sile wieku każe żonie uczci­
wej i dziatwie biednej pracować na siebie na to, 
aby przepił i przejadł ich zarobek i by ich bił 
gdy zabraknie grosza? Czyż taki trzeci, chłopak 
zdrów a bąki zbijający, zasługuje na protekcję? 
Czyż taki szewc, nie emigrant, lecz dezerter au ­
striacki, niepilnujący swego rzemiosła, lecz konie­
cznie ndający i bawiący się w em igran ta , ma 
być uważany za męczennika narodowego; zw ła­
szcza gdy mn pozwolono zostać, byle się trudnił 
szewstwem i płacił podatek? it . lt .
! Z pięciu wydalonych wrociło trzech do Moł­

dawii, i władze, lubo uwiadomione c tem , nie Na­
gabują ich więcej. "
• By zakończyć ten smutny obraz, wracam je- 

szcze raz dó korespondencji z Seretu i przytaczam 
jej końcowy nstęp: -D la zaradzenia złemu naj­
lepiej dowieść przez posrępowanie godne i uezci- 
w ą  pracę, że się jest Polakiem, a  wtedy i pozoru

sife nie starczy, aby się nas czepiali nieprzyja 
ciele nasi."

W iadomości o Polakach, zwłaszcza z polskie­
go źródła, powinne być podawane z wszelką o- 
ględnością, abyśm y nie utracili w iary  u swoich 
i u obcych, i aby na nas nie sprawdził się sens 
moralny bajki o „chłopca i w ilka." Pamiętajmy 
o tem, że żyjemy w Rnmunii, gdzie przy obe­
cnym prądzie może być jutro praw dą i faktem 
dokonanym to, co dziś jest tylko oderwanem zda­
rzeniem, noszącem n a  sobie jedynie cechę miej-, 
scow ą; a pam iętajm y dlatego , by nam uwierzo­
no, gdy zaw ołam y: g o r e !

W ystępując w Gazecie Narodowej z prostow a­
niem mylnie w świat puszczonych pogłosek, opie­
rałem się na tem, że rzeczywiście żadnemu z 
przebywających na W ołoszczyźnie Polaków  (szcze­
gólnie w Bukareszcie, gdzie nas jest więcej nad 
stu) nie wyrządzono ze strony policyjnych władz 
rządowych żadnej choćby najmniejszej przykro­
ści, że na interpelację naszą zaręczyły nam  oso­
by, stojące u stern rz ą d u , iż rozkaz w ydale­
nia Polaków nie był nigdy w y d an y ; że w końcn 
na telegraficzne zapytyw ania nasze, nadesłano 
nam z Mułtan następujące odpow iedzi:

Z Bakowa : Chez nous, nous n ‘avons entendu wen 
du tout de' cette affaire. san

Z Botuszan : Pass-Untemehmungsłose, Unruhe 
słiftende und demoralisirte Indioiduen werden wahr- 
scbeinlich das L and nerlassen mussen. 1

Z Michalen: Funf ausgewiesetn nach Oesterreich, 
doch einigermassen btgrundet.

Niechętnie w ystępnję tym  razem  w yjątkow o 
w obronie rządn rnm nńskiego, a  to tem bardziej, 
że jak  zawsze tak i teraz nadużyto naszej dobrej 
w iary i przy honorowem zaklęciu powiedziano 
nam niepraw dę, albowiem, jak  nam donosi nasz 
korespondent z Multan, wydano w rzeczy samej 
przed trzem a m iesiącam i z B ukaresztu do władz 
tam tejszych rozkaz, by porobiono spisy prze­
bywających na M ultanach Polaków  i żądano ód 
nich legitymacji, a to- dlatego, że ich pozornie 
czy w dobrej wierze posądzano o konszachty z 
mołdawskimi m alkontentam i.

Z tego to powodu straciliśm y resztki zaufa­
nia do dzisiejszych rumnńskich mężów stanu, któ 
rzy żądając legitymacji od politycznych wychodź­
ców , robią niejako zarazem wstępny krok do 
wypowiedzenia im kiedyś gościnności w swym 
krajn. "  'i1’

W celu cznwama nad podobnem postępowa­
niem liberałów rumuńskich, zapisuję się chętnie 
pod jeden sztandar z szanownym moim kolegą 
w Serecie; odzywając się zaś w końcn pro domo 
sua, proszę go, by na przyszłość nie chciał mnie 
zszeregowywać niesłusznie z urzędowemi figura­
mi i dziennikami Bukaresztu, ile że kilkoletnie 
w spółpracow nictw o moje w Gaz. Nar, mogło ka­
żdego dowolnie przekonać, że dotąd  żadnej stron­
niczości nie stałem  się winnym, że zatem od k a ­
żdego mam prawo w yglądać spraw iedliw ego oce­
nienia mej pracy.
•4' | W ra n  ‘fidool JOJse 6c Jasi meas-i i
i, I łóJse  ;wóit7Son u

Czynności Rady państwa.
Podkomitet W ydziału finansowego Izby po­

selskiej Rady państwa zgadza się. 'w zasadzie na 
sprzedaż dóbr koronnyeh, lecz w sprawozdaniu 
sw ojem w ten  sposób zmienia rządowy plan sprze­
daży, że w yłącza z niej dobra „lesiste", nzasa 
dniając to, jak  już pisaliśmy w swoim Czasie, tem, 
t e  iasów nienależy sprzedawać pryw atnym , bo 
wyniszczyliby j e , i ztąd wynikłyby szkodliwe 
następstw a klimatyczne dla kraju.

Proponuje więc podkomitet., ąby wyłąe*oge
zostały od sprzedaży ;

1. L asy  kam eralne , k tó re  pow innyby n a le ­
żeć do państw a z powodów klim atycznych, albo 
dlatego, że ochran iają  ja k ą ś  w ażną dla pro 
dukcyjności k ra jn  grnpę źródeł.

2. L asy  kam eralne, k tórych posiadanie dla 
państw a potrzebne je s t  do kopalń rządow ych.

3. T e dobra k o fo n n e , k tórych cena je s t  te ­
raz niestosnnkow o niską. Pow inny one zacho­
w ane być dla przyszłego pokolenia.

Należałoby więc w yłączyć:
Grupa I. nr. V. Niepołomice, gdyż drzewo

z lasów tamtejszych potrzebne jest dla kopalń 
solnych wielickich i bocheńskich.

Nr. XVI. Joachim sthal. Las Goldenhóhe tw o­
rzy grzbiet gór Kruszcowych, więc ze względów 
klimatycznych i dla żyzności doliny E gery  jest 
niezmiernie ważny.

Grupa II. nr. X V III do XXV. Bolechów, Ka- 
łnsz, Dolina, Kosów, Kuty, Pistyń, Peczeniżyn- 
Jąbłonów , Delatyn, Drohobycz iD obrom il. Dobra 
te tworzą tak zwane łożysko solne Galicji, 
są więc koniecznie potrzebne dla utrzymania 
w ruchn żup tamtejszych i są wreszcie zanadto 
nizko oszacowane.

Grnpa IV. L asy  salzbnrgskie.
Po wyłączeniu tych d ó b r ,  posiadających w ar­

tość szacunkową 11,086.500 z łr., na których Cię­
ży 6,094.948 złr. długu, nadają się do sprjedaży • 
Dobra w wartości . . 16,802.959 złr. 32 cnt.
Sprzedaż kopalń . . . 11»815-000 „ *
Budynków dykasterjalnych 3,200.000 „ ,
Przedsiębiorstw  przemysł. 1,200.000 „ „

Razem 32,517-959 złr. 32 cnt.

Cena szacunkow a dóbr galicy jsk ich , mają

9,749.818 złr, 15 cqt.
Odliczywszy od tego

długu hipotekarnego >ij}«ć _______
pozostanie 22,768.141 złr. l f% n k  

Snma ta  nie dosięga w ięc cyfry, spodziew anej 
ze strony rządn. Podkom itet spodziew a się  je ­
dnak, że d a ‘się uzyskać 25 milionów, bo d ług 
Ziemskiego zakładu kredytow ego m ożna zahipo- 
tękow ać na jak im  innym przedm iocie, a zresztą 
może uda się p rzy  sprzedaży uzyskać oene, wyż­
szą od prelim inowanej ceny szacunkowej* S p ra ­
wozdanie kończy się poleceniem , aby  rząd  s ta ra ł 
się 43 ile możności jak najdrożej sprzedać te  
dobra, fłżb ;IeiDioś&łV/

f l
ńi)t w

™ ---„n-uw a uoor gaucyjsiŁicu, m ają­
cych byc wedle projektu podkomitetu wyłączone- 
mi od sprzedaży, jest w  przedłożeniu rządowe® 
podana w następujących Cyfrach: “ %

Niepołomice 1,508.500 złr,, Bolechów 522.000 
złr., Kałusz l.OoO.OOO z łr., Dolina 888.000 złr., 
Kossów, Kuty i Pistyń 1,332.000 z ł r . ,  Peczeni- 
żyn-Jabłonów 852.000 z ł r , D ela tyn  552.000 złr.. 
Drohobycz 600.000 złr., Dobromil 432.000 złr.
■ | i! j j y o r ł f  o o i o i a w
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Przegląd polityczny.
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Austrją. D nia 8. bm. odbyła się u prezy­

denta m inisterstwa węgierskiego konferencja w 
sprawie wojskowej. Na naradę tę zostali, ja k  
wiemy, zaproszeni i Klapka, Perczel i Ivanka.
Jest to ozuaką, że rzeczywiście zapatryw ania się 9- 
W ęgrów  na kw estję narodowości w armi; wzięły 
górę, jak  to o tem od kilkunastn dnj dość gło- w 
in o  mówią, ., oq

Na posiedzeniu^ peszteńskiej Izby poselskiej ^  
z dnia 8. b. m. przedłożył minister Goro?e do 
konstytucyjnego traktow ania układ handlowy ze ^  
Zw iązkiem  półnpcnp-nięmięckim i traktat morski 
z Anglią.

WychudząCy w GraCU Tagespost pisze, że za- i 
w ikłąpa spraw a traktatu  handlowego między< 
g lią  a A ustrją m a być w ten sposób załatwioną, łvj  
żel zwołana zostanie konferencja przemysłowców, j  
najwięcej interesowanych w tej kwestji, ąby orze­
kli swoją opinię o tym traktacie.

W niektórych dziennikach pojawiły się nię-j 
wiedzieć zkąd pogłoski, że już tego czwartku m* 
nastąpić sankcja nstaw wyznaniowych, pomimo 9£ 
że niejest jeszcze naw et oznaczony dzień posie 8J 
dzenia Izby panów, na którem  trzecia z tych n- 
staw, ustawa międzywyznaniowa, ma być prze- -ja  
dyskntowaną. ‘ .

W piątek dnia 8. bm. konferował dr. G iskra jf, 
z deputowanymi Rady państwa ze Szlązka i 
z A nstrji Wyższej w sprawie nowego podziału 
administracyjnego tych krajów. W tym tygodniu 
spodziewają się znów depntowani morawscy i z fl 
Austrji Niższej zaproszenia do podobnych konfe- jU 
repcyj.

Staroczeski klub sejmowy odbył niedawno ^  
posiedzenie, na którem  uchwalono nie brać udziałn s 
w naradach przyszłej sesji sejmowej. Każdy czło­
nek klubn m a przedłożyć marszałkowi motywo­
wane uwiadomienie o swojem usunięciu się. W- [ 
Czechach staje się opozycja przeciwko obecnemu 
systemowi dualistycznemu coraz zaciętszą. Niem- * 
cy obawiają się jakichś dem onstracyj podczas 
uroczystości położenia kam ienia węgielnego pod 
teatr czeski, i dlatego też miał oświadczyć na­
miestnik Czech, że przypasać szablę do stroju 
narodowego czeskiego będzie można chyba za 
k artą  z policji ( Waffenpass.) T ak  pisze wiedeńska 
Bórsm-Zeitung.

Cesarz istotnie pojedzie do Pragi, a to, jak 
mówią, w towarzystwie księcia Anersperga, pre- j  
zydenta ministerstwa tutejszego, i dr. G iskry. Na- o-j 
desłano także ztam tąd liczne zaproszenia na uro­
czystość położenia węgielnęgo kam ienia pod teatr 
narodowy czeski- Między zaproszonymi są ■ bi­
skup Strossm ayer, Mrazowicz, R acky i yoncina, 
wszyscy federaliści, t. j .  niezupełnie przychylni 
pojednaniu s i |  z W ęgram i. /  ~  ' W 9;K>ob 

Br. Beust wyzdrowiał już zupełnie. ^  g * iW \ 
Jen era ł Hauslab został pensjonowaay. 

W iedeńskiemu dzienuikowi k lery tąlnem u, pj 
Volktfrettnd, wytoczono proces prasow y zą podbu­
rzanie do nienawiści i pogardy  dla reprezentacji 
państwowej. Rozprawa ostateczna m a się odbyć

^  ^  Pa n i h a iCzłonków sądu polubowuego do załatw ienia
sporów wyznaniowych między Serbam i a  Rumu- 
nam i węgierskimi, ma wedle uchwały peszteńskiej k> 
Izb y  poselskiej w ybrać cesarz.

Czytamy w sobotniej Wiener dbendpost. to 
powodów, łatw ych do pojęcia, w ie|e zajmuje się w w 
ostatnich czasach dziennikarstw o spraw ą rumnń- I  
ską. Sanjo przęz się rozumie się, że i c- k. rząd je 
póświęca temu przedmiotowi rów ną uwagę, mnsi 
on jednak wypowiedzieć życzenie, aby zadania jer m 
go nie utrudniano mu przedwczesną k ry tyką, gdy 
on postępuje w tej sprawie spokojnie, ostrożnie i 
niezawodnie nie z pocznciem słabości. Rząd sądzi, 
iż ma słuszne prawo tęmbardziej dom agać się te ­
go powstrzym ania się, gdy w  ostatnich czasach 
dowodnie okazało się , że umie op korzystać z 
porobionych dawniej doświadczeń, i nie zostawi! 
bez uwagi tego, jak  w poprzednich analogicznych H 
wypadkach zdolny do zawiklama sprawy język  
dzienników wyparł rząd po za te granice, W k tó ­
rych mógłby później liczyć na popąrcie opinii 
publicznej." o n fiil i o , oifisofiiwa o|

N iem cy . Stronnictwo narodow e postanowiło
żądać przy $• 18tym austrjacko-niemieckiego tra- ,s 
ktatu handlowego rozszerzenia praw a przesiedla-

w a ż " I e m n T n a r S i e fPa^ tWa P n i o w e ,  ponie-
P g raf nadaJe w Związku półno- ®

niżeli Niemco monarchii anstrjack ięj a
mcotn południowym. P arlam ent cłowy 

S tnS  zaf czną  w iększością głosów wniosek 
ma, dom agający się asunięoia francuzkich 

p emij wywozowych na w yroby żelazne. Wnio 
SKodawoa udow odnił że zq strony Francji nastą- 
Ptto nadw erężenie traktatu. Delbriick oświad­
czył, że rząd  polecił p. Goltzowi, aby w tej spra­
wie porozumiał się z franouzkim m inistrem  han­
dlu. Przyjęto także z m ałem i odmianami proJekt;m  
ustaw y względem mającej się zaprowadzić re o r -^  
my regulam inu cłowego. ^  a 1 
‘ ' ,Pruskie Jzienpiki wystąpiły ,am0n
tykułam i o głosowaniu nad adresem p - .
Cte cłowym, i jakkolwiek, t w ie r d z ą ,że ^ to był 
krok  wysokiej polityki, nie mogą jednak uk ry ć  ^ j 
swej niecbeci ku F r a n c j i  którą podejrzew ają 6 
presję na gabinet berliński l pocieszają Się WK*T 
dzieją, że kiedyś lepiej pójdzie. .



W berlińskich dziennikanŁ znajdujemy- nąstą- 
pDjącą w iadom ość: „Moguncja, która dotychczas

_________
^DODATEK do Nru. 109 GAZETY N A .R $ )0 W E J z dnia 10. Maja 1 8 6 8 .

miaife w yłąauue-praebąi M iugfy  otrzyma t@i'i>£ąutr f wdowę i syna. Teodora aż do T igre . Odwrót na-
rę  pułków heskich. Zrobiono to dlatego, aby rząd 
wielkoksiążęcy nie potrzebował stawiać nowych 
koszaż". Powód tegó ;kgoku będzie pewnie inny, 
bo nie trudno zrozumieć, te  rząd pruski mówiąc: 
M o ^ i ^ n c j a  h i  e j e ś t  w y ł ą c z n i e  t w i e r  
d z a  p r u s k ą  — chciałby tern zam knąć usta 
F ra£ c ji.“

Uajmwerscy legioniści .powracają tłum nie do 
donwty. Ną .żjeińi fjrąuęnzkiej, ,i,to  w m iasteczku 
Amiens^^zostąŁÓ ich ,jeszcze około ,300,, jecz.. rząd 
pruski spodziewa się, że w krótce w rócą do oj­
czyzny, gdyż rozporządzenie, am nestujące wszy­
stkich legionistów z w yjątkiem  zbiegów z armii 
regularnej, zostało przez nich ja k  najlepiepiej 
przyjęte,

glicy zniszczyli 30 dział i ^burzyli w szystkie m ury 
i obronne okopy. W ojsko Napiera eskortowało

- y P X O v | ; ! r o  F r a n c ja .  YT senacie toczyły-slę dalej roz-
r- \ [ [ « 0

szy niowtói zgodziwszy1 się z zasadą nstawy, 
pochwalił7Jej pibrwśźy paragraf, m ówiący ó znie-

powtórę kary  8% wygórowane, a  potrzecie 
przestępstw ach prasowyćh powinny w yrokow ać 
nie żwykłe hądy, lecz1 trybunaty, umyśflnib n a  ten 
cel W tanowióne. Mowa p; Lagueronnićra byłaby 
m oże''kiedyindziej zrobiła dość wielkie wrażenie, 
gdyby publiczność mogła przysłuchiwać się z tą 
sam |  gorączkow ą ciekaw ością dyskusjom  w se­
nacie, z  ja k ą  "śłuchhia n iegdyś ''rozp raw  w pałacu 
Ciałk"praw odaw czego. Gała m owa tego senatora 
by ła ''dw acją  ha cześć rządowego projektu.

Uonttitutioaml mówiąc w obszernym arty 
kule o wojennym budżecie, najp ierw  udowadnia, 
że F rancja  stosunkowo do dochodów mniej w yda­
je  pod Cesarstwem, aniżeli pod dawnemi rządam i, 
że hhwa' nśtaWa ustawa-wojskowa dodaje państwu 
nadzw yczajnej’ siły; której dawniej nie posiadało, 
że tftthwa ta  jest u lgą dla! krajtr^ i że nareszcie 
now a'o rgan izacja  nie kómpromitując żaduej rze­
czy, naoże z czasem pozwolić rząd*orwi żaprowa- 
dzić^ Ł naeinc oszćżędnóśdi. Constu. udowadnia,, że 
zw ykły' ątdńf arm ii franehzkiej, wynoszący 400.000 
żołnigtóy, jeśt mńiejszy aniżeli stan armii półno­
cnego. -Związku. Rząd dom aga się czterech rzeczy; 
najpierw  ząophfrkpBia twierdz we wszystkie przy- 
bory ‘flyWhc/śĆ, zachowania całości kadr, pod­
wyższenia płacy oficerom i nakoniec utworzenia 
a rm tf7kthłej i liezńej ręzeTwy, aby łatwo przejść 
ze śt(j{iy pokojóWej na stopę wojenną. Constitution- 
nel kóńfezy swój artykuł ;temi słowy : „Cesarz 
chce"ftstawh wojskową stworzyć taką  instntucję, 
k tórany sźarrająh naród  i finanse państwa, m ogła 
FrahWji pozWolić odgryw ać tak ą  rolę —- jak a  jej

ró-
Czarto-

rysktego hiikł by ł poprzednio czvta<V sam cesarz 
NajkUeMą. -  ^  óhpcqvxiq ; *

D zienniki półurzędow e ucieszyły się w ia ­
dom ością h odrzuceniu adresu  parlam encie 
cłowym. La Patrie p rzypisuje tem u krolłćW i’Tiad- 
zwyCTajną donihślóhć,'' ą 'T a FrancisądW, żep rzd j- 
ścierdtłS p ć fżąd k h  dzifehnegb nada odw agi N iem ­
com  jfcłucłrifióWytil i źM weĆżf^ódeJCżćnfl1 żagra- 
n icznyeh  moćą^śtw1. GomHtutiortnel konsta tu je , ż e ' 
m adra^radyj ódSfóśiy' zWyCilę^tW^, i" przepow iada ‘

ieporóżurilićifla Żl!,tunetanskt™  bejćm nie 
doczekały się jeszcze pomyśfpćgo 'ZałatWiehiW. t a  
Patrie gądzi nkWeł, że J ipraWilopo
zwołaną konferencja ihi
rozpWrzy *ftój s jira to tp f________
lam yfiiłęi s ię g n ą  8d" źródła ią tąr, 
i ru fc a -1866 be* W t a S ś k i  pótyczył

medrie

annśy i^ p ^ ły z k ic h  bankierów 
heim i w Comptoir cTEtcompte. D om yte 
m a#M fy^af'dś r .b l868>naiif jrfo śz^p rc

Się 
ę ośmie- 
]pri86?i 

znabzne

nie dtjr?y-
r . .   procentów- ń-

dały  się do pana de jlousłićt1 ‘z p io śb ą o  pośreeft^ 
czethw M inister sthłSó! zaproponował rządowi' tu1 
netąńakiemu rodzaj konw encji, k tó ra  dla beja 
m ogła b y ć ' korż^stną pod względem finanso­
wym , % najfatalniejszą pod względem politycznym. 
I  tak  i i « k  być ustanowiona k o m isja , składająca 
się 'W połowie z Francuzów, a  w połowie z pod­
danych 1 tunetańskich, któraby się zajm owała admi- 
nistrttcją całych finansów, i bez której bej nie m ógł­
by /ptżedsięw ziąść żadnej ważniejszej operacji. 
Tunetahsoy pełnomocnicy w Paryżu przyjęli ten

Sirojekt oa retórendktid Tymczasem, mówią źródła 
ranfitżkie, ró ż p e c feę ły łm ^  Tunis intrygi przeciw

polłiykii
w idząc tipor beja, póStahówił zerw ać z pim dy­
plomatyczne Stosunki, co też Uczynił na  W łasną 
odjniwfedziatfiOśĆj^bó zachow i »ie się ‘tunefanskie- 
go irtfądu nietylkeiszKodzlło lilterfedófti Francji, leęiij 
do tego uwłaczało g o d n o ś c i  F rancji. N a tym 
r m ł tó g  stoi jaszcze *daiś ta  sprawa? łecz adąjeihę,
. , w y tę ^ /n a a tą p j  pokojowe jej załatwienie) bo? 
Jak^ftny6i,4qlegrafjcjp, Moustier-i rozpoczął roko- 

if Rustęnj-bejem i Raffo, którzy są  pełno- 
m o ę w fc ^ i^ jfe j^ .y  y  -n o so w i s.

Mhpk pipJitykiirzajmujeisięv dziś Paryż dwo- 
ma- ■ęyhorąmi,(dP!iakademii, w których ,pietws2y 
p ad j na W aadj^sża Bernarda, a  drugi n a  poetę 
A utrana Nmmniej z w ielką ciekaw ością Oczekuje 
ogół,; ukazania się zapowiedzianej; broszury Lą  
paix,jpar la yuerrp (ppfeój przez Wojbę), k tóra  m a 
w yj^ń A pod^pjćia jednego iz wysoko , połażonych 
polityków . W pracy tej| będzie mowa! o wojnie 
iako^.jjiiezbęduej kopjeesuaońei, i & Belgii. — Po- 
* ° J fW b ł artykułom  półurzędowych dzienników 
w to tu ją i c iąg le/B h 1̂16 sprawozdania organów woj 
skowych, mówiące o zastanawiającej skuteczności 
nowycji dziął i karabinów  Chassepot.

- n e m a Ł i W  K  * : bv *  b a n  n r a a w i m o i a  n_  ■ m r i u . !
A n g |ia ,  (R ząd q ^a  depe^z% w ysłana zT ałan ty  

lpu kwielnją, dftposjj że dm a 17, kwie-

stąpił dnia 16. kwietuia. Stan zdrowia całej a r­
mii nie pozostawiał nic do życzenia.

Gabinet D israelego doznał nowej porażk i, 
gdyż parlament przyjął znaczną większością gTo 
sów drugą i trzecią rezolucję Gladstóatł. P y ta ­
nie, czy gabinet pozostanie nadal na teraźniej^zem 
stanowisku, w st^ p i^  w  nóWą fazę. Rezolucja? 
pierwsza była więcej zasadniczą i nie w kładkła  
na rząd żadnych zobowiązań. T eraz zaś rząd jest 
zmusżóhyrn do pewnej akcji, gdyż w dalszych rezó- 
lucjhch jest n. p. mowa, że królowa musi się 
zrzec ^ raw k  mianowania księży w Irlandji. Czy 
ministerjum zechce podjąlć się zastosow ania tego 
whióśku, lub czy przystąpi do rozw iązania parla­
mentu ? A może postanowi w óstatrlifej chwili po­
dać się do dymisji?' Zńający dobrze giętki poli­
tyczny charakter p‘. D iśraelego, nie mogą na to 
pytanie dać żadnej odpowiedzi. Z w ielką uw agą 
przypatruje^ się .Europa dalszemu rozwojowi prze­
silenia angielskiego gabinetu, które może łatwo 
przyprowadzić do przesilenia całej konstytucji.

W ło c h y . Sąd apelacyjny w Luce ogłosił 
ciekawy w yrok. Niedawno królewski prokurator 
wLiyorno oskarżył pewnego protestanckiego księ­
dza o wykroczenie przeciw ustawom toskańskim, 
którego to wykroczenia rzeczopy ksiądz dopuścił 
się w, m owie, mianej w czacie, pogrzebu trzech 
garibaldczyków. — Toskański kodeks,, broniąc 
praw katolickiego „Jkościoła, wym ierza bardzo 
surowe kary  na wszystkich tych, którzyby w 
czemkolwiekbądź uchybiali temuż kościo łow i.,— 
Prokurator % Livorno .twierdził,, że toskański ko ­
deks kam y  istnieje jeszcze dejur$y w skutek psie­
go sąd poprawczy skazał protestanckiego księdza. 
■Sąd ąpelacyjuy zwalił teraz pały  proces,, opiera­
jąc  się pa tem,. że konstytucja królestw a W łoskie­
go nidafje każdemu obywatelowi zupełną wolność 
sumienia, i dlatego, jeźli ów ksiądz wypowiedział 
zasady,, sprzeciw iające się religii katolickiej, na 
po.dstąwie rzeczonej wolności nikt go do odpo­
wiedzialności, pociągnąć nie m ^ e , bo on nie o- 
braził nikogo. , m ' ' ' -

Gazzetta di Torino dowiaduje} się z F lorencji, 
że n a jsta rszy  syn G aribąldego, pułkow nik M enotti 
poślubi niezadługo ja k ą ś  bog a tą  G reczynkę za­
m ieszkałą  w L ivorno. Sam  jen e ra ł baw i ciągle 
na R aprerze . Tej wiosny jęierpiał ou oąrdzo 
mocno na reum atyzm . Jeź li boleści nie m iną, uda 
się  tBgo la ta  do kąp ie l,,w  Monsummano.

W calem ^państw ie Włoskiem istnieje obe­
cnie 15 uniwersytetów, do których w r. 1866/7 
uczęszczało 6933, akadem ików . Z tych Bononia 
m iała,,380, K,agljari 85, Katania ,157, G enuą ,1)67, 
Messyną (13^, Medena 2^6, Neapol 1427, Padw a,
148 7̂  Palerm o oj 73, Parm a 61, Paw ia (742, Piza 
366* S assan  ,53, S iena  91 a  Turyn 1124. Wedle 
wydziąjów było /za pisanych 2751 na prawo, 1985 na 
medycynę,.! 0299 na m atem atykę, 115 na filozofię, 
l ą  na teologię, 143 na. notarjat a  633 na farm a­
cję- m r  ̂P rócz tego m ają W łochy 79 liceów rzą­
dowych, do .których chpdzi 3446 uczniów, i odpo­
wiednią liczbę ijgimnazjów, liczących razem 8759 
uczniów. W północnych W łoszech, Marchiach i pni" 
W ji razem jest 53 szkół technicznych, w nich r a ­
zem 3535 uczniów; w Neapolitańskiem jest 53 szkół 
piszemysłowych

,g(
kwi

^ g 4 aląl,została T(ęąjkiei9(Ujtphldną i  że Ąn-

Rzym. Piśźk ż wiecznego miaklń db .jeńne- 
z zagranicznych d z ie n n ik ^  pod dniem 30 . 

_ etnia. fr, r. ; „Zeszłego czwartku aóhjó^L tęle- 
gnaf hiszpańskiemu, ambasadorowi, że u b ie ra jący  
Naryneż o)agą Djcą, śy?. o ostatnie błogoałąwień 
stWo. Pan Cąsjtrń pospieszył 4o W atykanu, ą  w 
pdł godziny odeszjo już błogosław ieństw o, m ające 
pokrzepić gmieragącęgo m arszałka. Gdy po dwóch 
dniach pionsignor S,tella zawiadomił Piusa o (Śmier­
ci N arv aeza , papież, rzekł widgęznie wzru.ś?ońy ■ 
•IfatisH, m y k  (byl baszą podporąj. Czj
to m arszałek N arvaez , czy nuncjąsz Barili, czy 
fohaj rą /iem .b ^ ^ p m iew ali się, ję^z/egó roku ,z qe- 
sarzo^(ą  Fugen ią  w  dp m ającego się  wysłać 
wojska, w obronie zagrożonej stolicy apostolskiej, 
o tem są dó duia dzisiejszego podzielone zd,ąnia 
międąy naszymi dyplomatami. W każdym  razie 
niew ątpliw ą jes.t rzepzą,te  w ówczesnych negocja­
cjach Naryaez odgryw ał niepoślednia rolę. Mię­
dzy podarąnkam h które ostatniemi c^ąsy nądę- 
6zły z H iszpanii,, znajduje się chorągiew z pro­
wincji Katalonii, przedstaw iająca madonnę z Mon- 
tesserato i portret Piupa IX ., haftowany złotem. 
Drzewce tej chorągw i kończy się statuą papieża, 
odlaną ze szczerego złota.— Lekarze radzili papie­
żowi, by tego lata przepędził parę tygodni, w po­
bliżu morza. Na ten  cel w ybrana została dawna 
willa AlbaniL w Porto d Ąnzio. Z tam tąd bedzię 
papież wyjeżdżał do założonego nieopodal ohozu, 
aby się przypa/ryw ąć wojennym ćwjpzęnięm >^o-
jej y ® % “;599̂  . t o t a i i  yJaM • V jnrt}ofl..»W edług najświeższych wiadomości z wie-
cznegjói miasia> papież zam yśla ogłosić dnia 29. 
ezerwcą bulę kanoniczną, zw ołującą na dzięp 8- 
grudnia b. r. powszechny sobórs  Dawniej było zw y­
czajem, że od czasu ogłoszenia do dnia otwarcia 
soboru, mijał przynajmniej, jeden rok, lecz teraz, 
ze względu na ułatwione komunikacje, papież są ­
dził, że nie potrzebuje tak długo ęzekać. 

r; I : p 'j
„ . W s e h tjd . Donoszą z C arogrodu, że pełno­
mocnicy Austrjiiji (Frąpejif gratulowali urzędownie 
sułtanowi z p o w o d ąjeg o  ostatnich reform. Poseł 

-moskiewski oświadczył , wielkiemu w ezyrow i, iże 
nie chce się  paiesząć ,w wewnętrzne spraw y T u r­
cji, i że sułfańskiemU’ Tządowi pozostawia wszel- 

. ką swobodę działania.
Na ‘plosiddze^ifi^, k-nnłuńskiej Izby poselskiej z  i 

dnia b, mająi tn te rp ^ o w ^ ^ ^ fP  fPŻWfttra spraw  we- 
t wnętrznych, co do wypadków w Bakowie, poczem 
nadmienił p p 9]i?p}ywaeh przy wyhorąch. U^prą- 
tviedjKyianie sj§ m inistra przerw ała z lęży paąi 
Pascal,,i ivdjąiggfl m«mano1,p r? e rw ^  Pósiedzgnie.v 
Pp.Rouownem ^ozppfizwiu ^ m u ,p ^ m w i ł :H m W -i 

r gak i .następuiąęy. iTOmsęk fh^/zba odrzą^i 
względem  prześlądow anią , żydów, jako w iadom ość 

N iepo tw ierdzoną, - J— -
, ,    wiadom ość

------------- - —

Winie się rządi% przechodzi dq porządku dzienne-■ 
go .“ Na 91 posłów głosowało 47 za wnioskiem, 
reszta zaś wstrzym ała się od wotowania. — Nie 
wszyscy chcieli kłam ać.

Z iępgip poLskje ^  W arszaw y p iszą  pod d.
1 5. m aja do Dzień. Pozn.:

Co do wiadomość*bo dwóch obozach w  W ar­
szawie, nie będę wam na teraz nic pisał; p rzy­
gotowania na Pow ązkach są  jak. zw ykle na  wio­
snę, i dlatego musimy czekać na sam fakt rozło­
żenia obozów, albo na potwierdzenie wielolicznych 
pógłosek ize źródła niepodejrzanych o z łą  w iarę 
nowiniarzy. Praw dą jest, oprócz tego com wam 
już w uprzednich listach doniósł, że polecono 
szpitalom zaopatrzyć się we wszelkie niezbędne 
zwykle środki lekarsk ie; ..dalej zamówiono, nowe 
ntjiory dla wojska,

Trzeci maj, ten dzień, który  wspomuieniami 
radośnemi obeenie musi rodzić tylko smutek, m i­
nął bez pamięci naw et na zw ykłe środki ostro­
żności policji, w ubiegłe lata na  dzień ten przy­
gotowywane. Kilku malców zgromadziło się 
wprawdzie w pewnem miejscu w rękawiczkach i 
kraw atkach białych, i to dało powód do areszto­
w ania malców, po ulicach spacerujących i noszą­
cych w spom niane oznaki. Dziś już ich , wypu­
szczono. Pam iętnym  będzie w tym roku dzień 
ten dla W arszawian ustaleniem  się pogo.dy, k tó ­
rej brak tak fatalne w yw ierał skutki na zdrowie 
publiczne. O gród Saski, ten letui salon W arsza­
wian, przepełnił się elegancką publiką i każdy 
składał dzięki uroczemu majowi za tak piękny 
początek. Jeżeli powietrze wciąż takie zostanie 
— jest nadzieja, że wkrótce w szystkie choroby
ustana.

W tych dniach 
hrabina Potocka.

zm arła Izabella

K r o n i k a.

z Je lsk ich
llrtioi ś k s  ii

Ho|C

n t nJ

— Kupcy uliczni, Uderza to niemało u nas we 
Lwowie, że na kilku ulicach każdego dnia o pewnych 
godzinach widzieć się dag,ę tłum gwarny, w którym, się 
układają kupna i sprzedaże efektów i produktów. Na 
rogu Sykstuskiej ulicy i przy ujściu Zarwanicy trudno 
przecisnąć się o tej porze. Przecież dla każdego ro­
dzaju handlu mamy .tu wyznaczone oddzielne miejsce, 
osobną targowicę, a osobliwie dla tego rodzaju trans- 
akcyj otwartą została giełda. Instytpoję tę z kosztem 
podtrzymuje miasto, Wydział krajowy przyczynia się 
groszem publicznym, kasa oszczędności nie szczędzi dla 
niej subwencji, — tymczasem giełda zostaje pusta, a jy 
samy eh godzinach giełdowych, bo około południa, scisk i 
liarmider tam uajźywszy. Jeżeli się nie dopuszcza, by fury 
zdrzewem stawały na targowicy bydją, lub bojki z orze­
chami rozsiadali się na rynku, pytamy, czy tylko ci panowie, 
mają przywilej obchodzić porządek ustanowiony ? uay 
nie uwłacza to ich godności, by tak pod gołem niebem 
tuż obok giełdy, tamowali przechód, urągąJi porządko­
wi? Jeżeli im wstęp na giełdę za drogi, niech się upu- 
mhą o zniżępię ceny; a jeżeli dla braku rzetelności ku­
pie ckiej na giełdę przypuszczeni być nie  ̂m ogą, czylii 
nięjest obowiązkiem władzy odpowiedniej, nie cierpieć
zborów ulicznych takich ludzi, którym nawet na giełdę 
wetęp musi być wzbroniony? Równouprawnienie niejest 
przywilejem, lecz obowiązkiem zachowania się z równą 
godnością jak inni; pythińy zatem, dlaczego ten przy­
wilej zaleganih ulic ma być cierpiany przez Władze, nad­
zoruj ące porządek w mieście ? dlaczego dotąd nie spo­
tkaliśm y się nawet z żadnem upomnieniem o to, prze'ż 
nią wydaneuj ? ■."MW5W0i!J0Bj!X 9l3ł

-j . s sjńtroLm'. J88 ioJ u d u io w / w ifovnxfij7s.tif 
ł— W  hkuteb an iu es tji, nadanej przy sposobności 

urodzenia aycyksiężniczki Marji Wałerji. uwolniono w  
sobotę w południe z  więzienia w Brygidkach 75 męż­
czyzn, a z więzienia u Marji Magdaleny) .29 kobiet, sk s - 
ząnyęlj zą różny zbrodnię; a ofiechie ułaskawionych.

I a t f s k u i ; / '  ow jshćf. •/•S r o  o j -  i j ju
■— S am obó js tw o . Wozo raj. w południe powiesiła sig

żona woźnego w kam ienicy, w której znajdują się biura 
rąchunkow e i serwitutowe ę. k . nam iestnictw a. P rz y ­
czyną sam obójstw a m iała być j a k ą ś  sprzeczką z.mężen),

W sobotę znaleziono w lesie Krzywczyckim k o ło  
Lwowa człowieka, k tóry  się obw iesił na drzew ie. Nale­
żał on dawniej do służby kolei żelaznej T był ojcem 
dw ojga dzieci.

S iry J  d. 8. maja. ( Otrucie fosforem.) C órka pewnegó 
tutejszego urzędnika m iejskiego usiłow ała wczoraj struć 
się tym sposobem , że w ypiła rozm ięszane w wodzie 
głów ki z półtrzeciej paczki zapałek . Spostrzeżono je ­
dnak skutki dość wcześnie i przywołano lekarzy , któ­
rym pow iodło się zapobiedz złym następstwom zażycia 
trucizny. Przyczyna tego  usiłow anego sam obójstwa je s t 
niewiadoma.

i ' oq eoA .riosa . nSfnaB t BJasbiro^BaioJ owof-i si 
-i- Z N o w eg o  § ą c ż a  pisze nam k tus w odpowiedzi 

na list korespondenta naszego (?) ze Stanislowż, pa lą­
cego się na lipartę używanie nieiniecczyzny w urzędach 
pocztow ych j  telćgraficżnych r— żę  tam , t, j .  w Nó- 
wym Sączu, można widzieć curiomm większe, aniżeli 
niem iecki recepis pocztowy) Na plebanii now osądeckiej 
ma bowiem znajdować się tablica z napisem ; Pfarramte- 
Kanzlei. Zawiadowca parafii musiałby ir takim  razie na­
zywać się dar Herr Pfarramtmlann. Nie możemy uwierzyć 
tomu doniesieniu, ,ą jeszcze mniej ręczyć za jego  pra­
wdziwość. o idsig  o iw le isb  i U*

I i lf i  rlf>i i JadoiBS . dai łb h js s io  i {179x1 7 . " c
W ydział powiatowy w Stanisławow ie sk łada m- 

tiiejszem publiczpę p o d z ię k o w a n ie  Wą, H enrykowi 
Schm ittawi, za złożenfe na rzecz pow iatow ego zakładu 
dja chłopców kw oty 4 2 -złr. w, ja |to  ^trzeciej części 
dochodu z odczytów jego  o przyczynach upadku Po lsk i, 
w Stanisławow ie urządzonych.

W Stanisławowie d. (i. maja 1868.
■ | -  V J  iSkutarceyńeki. Jarema.
i I -loo* oh ilęsiit o/iainw ilojr i

— X L V I. S p is  d a rp a t n a  fo n d a c ję  ś. p . K a ro la
-Szajnochy. Z poprzedniego spisn gotowizną 13606. złr. 1

v,cfnt, w efektach,2aó0,zfc;. )J(6 i'  v , ,Ł
?łożyi|i/<Jalejj: Dr^- Michał Gnoióski ^0 złr. Na ręce

hr. Wpdz.iję^ięgo lp fęzesa  R ady poyyiaŁijiwęj

^ r

I ŁUgUlt 
ten -6 u.

złoczowskiej) : Apolinary Jaworski Ijfułr.
Łoś 10 zir. Julia Nalinowska 10 złr. Karol 
Oskar Schnell 10 złr. Marja Wojnina 3 złr; Uarja Wojnina 
5 złr. Razem-. 48 zir. Na ręce barona Horocha (prezeaa 
Rady powiatowej jaworowskiej): KBiądz Dollinger 4 zł. 
Wszystko to Wraz z wykazanemi w poprzednim spisie 
wynosi ogółem: g otow im ą  13078 złr I cent, a w 
efektach 2550 złr. wal. a.

■ ■ «q ^b*5I ■h ■'ziod^w
• 1 , , , ( i*  i l i j i  i,-.iźeęę-iiiaą ^itaLjsinB 9iweaqs w 

■ v  „ fW <.b adbinuwril* trteęirś

Ostatnie wiadomości.
 ̂ 1 5 ( Ti','*)),'., uiniio^t^ w i3rf lóiji

W ydział budżetowy Izby poselskiej Rady .w 
państwa, odbył w sobotę wieczorem pierwsze po-, 
sipdzeuie, na którem rozbierano sprawozdanie 
podkomitetu o ministerjalnych wnioskach finanso- o 
wfych. Fosiedzenie trwało więcej jak  trzy godziny, 
i 2 członków Wydziału nie brakowało n ikogo ; 
ministrowie byli także niemal wszyscy, gdyż nie­
obecnym był tylko książę A uersperg i p. Hasner.

Najpierw referował S k e n e ,  jako  spraw o­
zdawca jeneralny, i podniósł z naciskiem, że re­
ferat jego nie zaw iera wniosków, ale tylko poda­
ne są w nim niektóre punkta zasadnicze, k tóre 
m ogłyby posłużyć do porozumienia się z rządem  
w tym  względzie.

Po nim zabrał głos minister finansów, B r e 
s t e l ,  ale mowa jego wcale nie w yw arła wiel­
kiego wrażenia na słuchaczach, poczem w yw ią­
zała się ogółna dyskusja, w której wzięli u d z ia ł: 
H o p f e n ,  P  e r  g  e r , „B fan  h a n s ,  M a y e r  L 
P iotr G r o s s .

• S c h i n d l e r  wezwał następnie W interstei- 
na, aby wyrzekł swoją opinię w kwestji finan­
sowej. W i n t e r  s t ę i n  odpowiedział, że jest 
przeciwny podatkowi majątkowemu, alei życzy s<r 
bie zupełnej konwersji długu publicznego.

W podobnym sensie, chociaż jak  piszą, jeszcze
0 wiele dobitniej, mówił potem poseł Z y  b 1 i- 
k i e w i ez.

1 O ile w iadom o, W ydział przyjął wnioski 
podkomitetu dość przychylnie. Dziś ma się od- 
bjyć drugie posiedzenie. Już po trzech albo czte­
rech posiedzeniach będzie może W ydział w-stanie. 
wystąpić ze sprawozdaniem w Izbie.

Czytamy w AY W. Tagblatt: „Liczba wnio­
sków rządow ych, m ających być przedłożonemi 
sejmom krajowym, jest tak w ielka, że przyszła ich 
sfesja potrwa prawdopodobnie sześć tygodni. * T en  
sam dziennik donosi także, że w kołach poseł- 
spich Rady państw a spodziewają się w krótce 
trzech przedłożeń; projektu do ustawy o zak ła­
dach naukowych dla nauczycieli, drugiego o emi­
gracji, i wreszcie projektu do ustawy o środk.aęh 
przeciwko szerzeniu się zarazy bydlęcej.

K rążą pogłoski, że hr. Thun (!) ma być 
mianowany namiestnikiem Morawii.

Członek opozycji sejmu węgierskiego, Mada- 
rasz, drukuje obeenie znany list Koszuta do 
Szentivanyego w sprawie złożenia m andatu po­
selskiego wraz z komentarzami swojem i, aby tę 
broszurę później rozrzucić po kraju. Dziennikowi 
Ąagyar Ojszag ma jednak za ogłoszenie tego listu 
grozić proees drukowy. -in o

D nia 9. b. m. j rozpoczęły isię jenera lne  roz- 
jiraw y w parlam encie cłowym nad niem iecko- *r 
ajistrjackim  trak ta tem  handlow ym . B raun i Hen- 
nSg polecali trak ta t, a Mohl zbijał go uporczyw ie. 
W edług; jeg o  zdania: Niem cy południow e życzą 
sobie najściślejszej łączności z A u s tr ją , l e c z  
o d  c z a s u  w y s t ą p i e n i a  A u s t r j i  z N i e ­
m i e c ,  ś c i s ł a  h a n d l o w o - p o l i t y e z n a  
p j r z y j a ź ń  s t a ł a  s i ę  r z e c z ą  n i e m o ż e b n ą .
Po przem ów ieniu posła L ó w e , który broniąc 
A ustrji, nazw ał gab inet w iedeński p o k o j o w y m ,  
pjrZyjęto art. I i 2, tudzież ustęp A., a rozpraw y 
ra d  dalszem i artykułam i odłożono do popie- 
deiałbukb oęyrJuw-tf A oAmus:
’ 9 Do starej Pruty  te legrafują, z P a ry ż a ; „Prusy 

oświadczyły- w Paryżu  bez niczyjego, wezwania, 
;żj}św M oguncji będzie s ta ła  załoga pruska i  he~ 9 
s k a . . M o u s t i e r  odpow iedział w imieniu cesa rza  n 
hjejowi tunetańskiem u, że F ran c ja  żąd a  w ytrw ale 
zadośćuczynienia w szystk im  zobowiązaniom ."

Rząd pruski dając pieniądze na drogę powra­
cającym  hanowerskim legionistom , zam ierzą po­
k ry ć  te w ydatki z zagrabionych sum króla J e ­
rzego.

N a radzie  m inistrów  angielsJtich postano­
wiono w razie zapadnięcia wotum nieufności, 
odpow iedzieć natychm iast rozwiązaniem  p arla ­
m entu. . 8fi.

Wolfa bióro telegraficzne otrzymało następu­
jącą  depeszę, nadesłaną mu z Bukaresztu pod d, 

bm.: „Książę Karol przekonawszy się w cza­
sie swej podróży po Mołdawii, że żydów prześla­
dowano faktycznie w okolicy Bakowa, zarządził 
najsurowsze k a ry  przeciw wszystkim przestępcom. 
Prefekt Lecca został usunięty, w ielu urzędnikom 
i mieszkańcom wytoczono proces, w Bakowie roz­
wiązano gw ardję narodow ą, i prócz tego przed­
sięwzięto środki, zabezpieczające przyszłość izra­
elitów “n
1 -fila 9ians9oq i uiusoi ileiinr. .lalab aie' małoo 1

Właściciel: Jan DobraańakL Redąktof cdpowifcdńialuy ; Platon łostecki.

K u r s a  z dnia 10. maja 1 8 6 8 . godzina 1 
min. 10. popołudniu.

UlUM  .A f lM tU  310316 B 0  B 9 m w x  ,l!S 
W ie d e ń . Pożyczka bezpodatkowa. 57.20. Akqjc 

Karola Ludwika (bez dywid.) 203.—. Kolej siedmio­
grodzka 140.25. Kolej południowa 173.50. Kolej pań­
stwowa 259.50. Kolej lw ow sko-czerniow iecka 172.—- 
Kolej północna — . Kolej Rudolfa Kolej
Franciszka Józefa — Gal icyj skie obligacje indemnt- 
zacyjne —.—. L osy 1860 r. 80.80. Losy 1864 r. 84.70. 
Napoleondor 9.321/,. Akcje kredytow e 182.40. Uspo­
sobienie ciche.
I -obowpfjs w^ląw  aiiiv/ólg ybg i z
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Druk Kornela Filiera,


